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r  14. Kraków 18 Rok 1863:
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczńe,

prenumerata:
pocztą  (w państwie Austryackiem).
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów .
PRENUMERATĄ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracji „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

Pi‘zyl m u j lą się:
ogłoszenia , ODEZWY, u w iadom ienia , i>oNiE*uuiiA wszelkiego rodząju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 oentów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 óeńtów ńa opłatę Btęplową m każdorazowe
umieszczenie.

U 8T Y  z pieniędzmi przesyłane być winny frańko do bióra Administracji „Ozasn*. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.
RĘKOPI8MA nadsyłane Bedakcyi nie zwraćąją się i niszczone będą.

Kraków 17 stycznia.
Przy sprawdzaniu w yborów  poselskich  

idzie po w iększej części o dow ody, iż w szy­
stkim przepisom ustawy w yborczej stało się  
zadosyć; jeśliby zaś jak ow e drobne zb ocze­
nia się zdarzyły , o w y k a za n ie , jak  dalece  
takowe w p łyn ąć m ogły na rezultat w y b o ­
ru. Ż adnego w ięc  niema znaczen ia  donie­
sienie jednego z biór telegraficznych w ie­
deńskich, upatrujące pew ną tendencyjność  
w tem, że  w ybory uniew ażnione przypada­
ją najczęściej w  okręgach w yborczych gmin 
w iejskich. Jest to przecież rzeczą bardzo na­
turalną: że  po wsiach mniej aniżeli po m ia­
stach zrozumiano ustawę w y b o rczą , i że  
mniej skrzętnie do przepisów jej stosow ano  
s ię , a kontrola publiczna porządku w ybor­
czego nie b y ła  tam tak czu łą  na w szelk ie  uster­
ki, jak w  okręgach w yborczych miejskich  
lub w  okręgach w ła śc ic ie li większej p osiad ło­
ści ziemskiej.

O ile sobie przypom inam y, żadne spra­
w dzenie w yboru p oselsk iego na prze­
szłej kadencyi sejm owej nie w ych od ziło  po 
za obręb przestrzegania przepisów  ustawy 
w yb orczej, a jedyny wybór, który dotyka  
kw estyi zasadniczej, nie b y ł sprawdzany  
n a ó w cza s, jakkolw iek  zam ieszczony został 
na porządku d zien nym ; a i tera z , o ile  nas 
doszły  w iadom ości listowne i telegraficzne, 
nie przyszło jeszcze do jego  sprawdza- 
nia.

Mówimy tn o w yborz6 w S tan isław ow ie? 
który się od b ył dwukrotnie. P ierw szy raz 
p adł na p. Ignacego K am iń sk iego , który 
w ed łu g  praw a w ybrany zosta ł posłem . Za­
nim jednak zasiad ł on na ław ie  poselskiej 
w  skutku w ytoczonego mu procesu druko 
w ego rząd nam iestniczy zarządził now y  
wybór, uniew ażniw szy w ybór p. K am ińskie­
go, i przez ten now y w ybór w szedł do Izby 
p. K rzysztofowicz. P . K am iński w śród te­
go został sądow nie uznany niewinnym* za­
rzuconego mu przestępstwa.

N ie o to tu atoli chodzi, b iorąc rzecz ze  
stanow iska zasady, czy p. Kam iński b y ł win  
nym lub niew innym ; lecz o to ,  czy posą­
dzany i obw iniony a jeszcze naów czas nie- 
skazany, m ógł na m ocy orzeczenia w ładzy  
w ykonaw czej być pozbawionym  mandatu  
p oselsk iego, a  zatem czy  powtórny wybór 
jest legaln ie odbyty lub nie. N ie uw łacza  
to bynajmniej osobie p osła  tym powtórnym  
w yborem  p ow ołanego, jeśliby wybór je&o 
uniew ażniony zoB tał, albow iem  w  oczac  
w szystkich w yborców  w ybór p. K am ińsk ie­
go uw ażany b y ł za żaden i n iebyły , a p 
Kam iński za w ykluczonego od w yb ieralno­
ści, skoro do pow tórnego w yboru w yborcy  
stan isław ow scy  przystąpili i innego posła  
w ybrali.

Sprawdzanie wyboru tego przez sejm, po 
rusza pytanie: kto ma prawo w ybór za w a  
żny lub niew ażny uznaw ać i warunki w a  
żności sprawdzać. N ie tylko duch a le i li 
tera prawa przyznają tę atrybucyę sejmowi 
a w ład za  polityczna w inna mu do tego udzie­
lić tylko w szelkich  objaśnień i dokum entów  
N a to w łaśn ie dana jest sejm owi m oc uzna­
w ania legalności w yb orów , aby w oln ość

w yborów  b y ła  za p ew n io n ą , aby w ład za  
w ykonaw cza nie m ogła  przez usunięcie 
od w yboru jednych o s ó b , uczynić inne 
osoby przez to sam o w ybieralniejszem i. 
Jak ustaw a o nietykalności p o s łó w  nie na 
to istnieje, aby winnych usuw ać z pod pra­
w a , lecz aby niew innych zab esp ieczyć przed  
d ow oln ością ; podobnie nie m oże być nikt 
rozbaw ionym  prawa czynnego lub biernego  
w yboru, dopóki tylko jest posądzany. Z chwi- 
ą wybrania i ogłoszenia rezultatu g ło so w a ­

nia, wybrany staje się p o s łem , a nie do- 
ńero od chw ili otrzym ania od w ład zy  do- 
cumentu uprawniającego wybór; bo w ładza  

niem a m ocy uprawniania w yboru ani go 
eż u n iew ażn ian ia , lecz tylko stw ierdza na 

mocy spraw dzonych przez kom isyę akt w y- 
jo rczy ch , że wybór w y p a d ł istotnie na oso- 
ię  wybraną, P. K am iński został w ięc p o ­
słem  w  chwili gdy w y szed ł z urny w iększo  
ścią  g łosów , a  zatem  od tśj chw ili n ie m ógł 
m ieć sobie w ytoczonego procesu bez po 
zw olenia sejmu.

Takie jest zapatrywanie się nasze na ten 
irzedm iot, który bynajmnićj niema na w i­
doku osób d o ty czą cy ch , lecz zasadę prawa 

powagę sejmu.

Projekt rządowy do ustawy gminnej, zlolony  
do laski marszałkowskiej na sejmie we Lwowie 
w d. 12  stycznia 1863.

(Ciąg dalszy).

O d d z i a ł  III.

O zakresie działania zwierzchności gminnćj.

§ 48. Zwierzchność gminna jest w sprawach gmi 
ny organem zarządzającym i wykonawczym. (Art. 
XII ustawy z d. 5 marca 1862.)

§ 49. Przełożony gminy kiernjo wszelkiemi czyn­
nościami należącemi do zwierzchności gminnej i
n&dzoraje takowe. Członkowie przełożonemu przy­
dani mają go w tym względzie wspierać i według 
jego zarządzenia i pod jego odpowiedzialności*, 
wykonywać czynności, które im przekaże.

§ 50. Przełożonemu gminy podlegają osoby w 
służbie gminy zostające i teDŻe wykonywa nad 
niemi władzę dyscyplinarną. Nawet takie osoby, 
których mianowanie wydział sobie zastrzegł, może 
przełożony gminy zawiesić w urzędowaniu; prawo 
oddalenia tychże ze służby przysłuż* jednak wy 
działowi.

§ 51. Do łatwiejszego sprawowania czynności 
policyi miejsoowój lub innych spraw miejscowych 
może wydział dla pojedynczych części gminy usta 
nowić członków gminy, uprawnionych do wyboru 
tamże zamieszkałych, którzyby przełożonego gmi 
ny w załatwieniu tych czynności wspierali,

łoUstanowienie tych członków gminy ma nastą 
pić na wniosek przełożonego, na czas peryodu wy 
borczego.

Co do przyjęcia lub nieprzyjęcia tego zlecenia 
obowiązują przepisy § 19.

Ustanowieni w powyższy sposób członkowie gmi­
ny mają zastosować się przy sprawowaniu czynno 
ści, do zarządzeń przełożonego gminy.

§ 52. Przełożony gminy zastępuje gminę na ze 
wnątrz i pośredniczy w sprawowaniu czynności gm: 
ny dotyczących.

Dokumenta, na których zasadzać się mają zobo 
wiązania względem trzecich osób, muszą być poc 
pisane przez przełożonego gminy i jednego z człon 
ków temuż przydanych.

Na dokumencie dotyczącym interesu, do którego 
zawarcia potrzebne jest przyzwolenie wydziału lub 
wyższe potwierdzenie, musi nadto to przyzwolenie 
lnb potwierdzenie wyr&żoie być wymienione, i do

kument ten jeszcze przez dwóch członków wydzia­
łu podpisany.

§ 53. Przełożony gminy przygotowuje do obrad 
irzedmioty do wydziału należące.

Zgoduie z ustawami powzięte uchwały wydziału 
winien przełożony gminy wykonać, w razach je­
dnak, gdy uchwały wymagają wyższego zatwierdze­
nia, postarać się przedtem o to zatwierdzenie.

Jeżeli jednak przełożony mniema, że powzięta 
uchwała przekracza zakres działania wydziału, lnb 
sprzeciwia się istniejącym ustawom, natenczas o- 
lowiązanym jest wstrzymać się z wykonaniem ta- 
dój uchwały i udać się do politycznćj władzy po- 

wiatowćj o rozstrzygnięcie pytania, czy uchwała 
może być wykonaną, lub nie.

§ 54. Przełożony gminy prowadzi zarząd mają­
tku gminy i nadzoruje użycie i zarząd dobra gmin­
nego, zawiaduje zakładami gminnemi, nadzoruje 
zakłady własny zarząd posiadające, kieruje wszel- 
demi przedsiębiorstwami gminnemi i czuwa Lad 

ich wykonaniem, rozporządza we wszelkich spra 
wach gminnych nie należących do zakresu dzia- 
auia wydziału i załatwia Bprawy ubogich według 

istniejących urządzeń.
Przełożony gminy zezwala na przedsiębranie do- 

irowolnych licytacyj ruchomości i czuwa nad za­
chowaniem i ścisłem wypełnianem istniejących w 
tćj mierze przepisów.

§ 55. Jednem z najważniejszych zadań przeło­
żonego gminy jest sprawowanie policyi miejsco- 
wćj (§ 27), o ile pojedyncze czynności tejże nie 
zostały przekazane w drodze nstawy organom rzą­
dowym.

Przy tem ma przełożony gminy zastosować się 
do istniejących ustaw i przepisów.

Tenże jest obowiązanym zarządzić co potrzeba 
do wykonania policyi miejscowej i postarać się o 
jotrzebue do tego środki pieniężne.

We wszystkich wypadkach, gdzie ku ochronie do­
bra publicznego nie wystarczają jedynie środki po 
icyi miejacowćj gminy, jak np. w razie epidemii 
ub gdy siły gminy do odwrócenia grożącego nie 
iczpieczeństwa nie są dostateczne, ma przełożony 

gminy natychmiast zawiadomić polityczną władzę 
powiatową.

§ 56. Przełożony gminy załatwia czynności prze 
kazanego zakresu działania gminy. Czynności te 
powinien wykonać w sposób ustawą przepisany 
lub przez władzę wskazany.

Jeżeli oznaczenie sposobu wykonania pozosta 
wiouem zostało w całości lnb częściowo gminie, 
natenczas obowiązanym jest zastosować się w tym 
względzie do uchwały wydziału.

W bardzo naglących wypadkach jednak, gdzie- 
by uchwali wydziału bez szkody lub niebezpie­
czeństwa poprzednio nio mogła być zasiągniętą, 
aoże przełożony gminy działać według własnego 
zdania, musi jednak bezzwłocznie wyjednać sobie 
dodatkowe przyzwolenie wydziału.

Rząd może sprawowanie czynności przekazane­
go zakresu działania polecić w całości lub czę­
ściowo swoim organom.

§ 57. O ile w ustawach i przepisach wydanych 
względem policyi miejscowćj należąećj do zakre­
su działania gminy (§ 27) wyrzeczoną jest sank 
cya karna i o ile przekroczenia tych ustaw i 
przepisów nie podpadają pod ustawę karcą, przy 
sługuje przełożonemu gminy wspólnie z przydany­
mi temuż dwoma członkami, prawo karania podo­
bnych przekroczeń.

Prawo to karania wykonywa się w przekaza­
nym zakresie działania. Inne kcry. jak kary pie­
niężne lub w razie niemożności ich zapłacenia ka­
ry aresztu, nie mogą być wymierzone.

§ 58. Przełożony gminy może w sprawowaniu 
policyi miejscowćj zagrozić karą pieniężną aż do 
wysokości 10 złr. lub karą aresztu aż do 48 go­
dzin, jeżeli wykonanie jakowego rozporządzenia 
zwłoki niedopuszczającego, takićj sankcyi karnćj 
wymaga.

Co do zasądzenia kar obowiązują przepisy 
§fu 27.

§ 59. Przełożony gminy jest za swe czynności 
urzędowe odpowiedzialnym gminie, za coś do prze­
kazanego zakresu działania odpowiedzialnym tak

że rządowi (art. XIII ustawy z dnia 5go marca
1862 r.)

Tą odpowiedzialnością przełożonego gminy nie 
znosi się jednak odpowiedzialność członków temuż 
przydanych, tudzież osób w myśl § 51 ustano­
wionych, za zaniedbanie lnb nienależyte wyko­
nanie czynności, tymże przez przełożonego gminy 
przekazanych.

ROZDZIAŁ V.
0  gospodarstwie gminnem * o nałożeniu ciężarów

na gminę.
§ 60. Wszelka ruchoma i nieruchoma własność, 

równie jak wszelkie prawa i przywileje gminy i 
jćj zakładów mają być utrzymywane wewidencyi 
za pomocą dokładnego inwentarza.

Każdemu członkowi gminy przysłużą wolność 
przejrzenia tegoż inwentarza.

§ 61. Majątek i dobro zakładne gmin i jćj za­
kładów mają być w całości utrzymywane.

Do podziału majątku lub dobra zakKdnego mię­
dzy członków gminy potrzebna jest ustawa kra­
jowa.

§ 62. Cały majątek gmin i ich zakładów, do­
chód przynosić mający, ma być w ten sposób ad­
ministrowanym, aby z niego osiągnąć o ile można 
największy trwały dochód.

Nadwyżki roczne mają być użyte do pokrycia 
potrzeb w roku następnym, a o ile by na ten cel 
nie były potrzebne, należy je korzystnie ulokować
1 do majątku zakładnego policzyć.

Rozdzielenie nadwyżek rocznych między człon­
ków gminy może nastąpić tylko pod okolicznościa­
mi ns szczególue uwzględnienie zasługującemi, a 
na wszelki wypadek tylko pod warunkiem, jeżeli 
wszystkie potrzeby gminne opędzone zostały bez 
nałożenia ciężarów na gminę, i jeżeli potrzeby te 
o ile przewidzieć można, także na przyszłość bez 
nałożenia ciężarów na gminę, będą mogły być o- 
pędzone (§ 87).

§ 63. Co do pytania komu i w jakim stosunku 
przysłużą prawo uczestnictwa w pożytkach dobra 
gminnego, zastosować się należy do dotychczaso­
wego niezaprzeczonego zwyczaju, jeduak z tem o- 
graniczeniem, iż jeżeli specyalne tytuły prawne 
nie uzasadniają wyjątków, żaden członek gminy 
do uczestnictwa uprawniony, nie może z dobra 
gminnego pociągać większego pożytku, jak tego 
wymaga pokrycie potrzeb jego domn i posiadłości.

Jeżeli i jak dalece nie istnieje podobny nieza­
przeczony zwyczaj, powinien wydział z uwzglę 
dnieniem pomienionego ograniczającego przepisu 
wydać postanowienia, regulujące uczestnictwo w po 
żytkach dobra gminnego. Przy tem można ucze 
stniczenie w tych pożytkach uczynić zawisłem od 
opłacenia pewcćj należytości rccznćj i zamiast lub 
oprócz tego od zapłacenia pewnćj kwoty wkupna. 
Pożytki dobra gminnego, pozostające po zaspoko­
jeniu wszystkich wymagań prawnie uzasadnionych, 
mają wpływać do kasy gminnćj. (D. c. n.)

KORESPONDENCYA CZASU.
Lwów 15 stycznia.

(H. 8.) Posiedzenie dzisiejsze, zaczęto o pół do 
jedynastćj było przeznaczone wyłącznie na spra- 
V ozdanie wydziału krajowego o wyborach posłów. 
Protokół poprzedniego posiedzenia przyjęto bez 
wszelkiego zarzutu. Marszałek przedstawił zaraz 
wniosek naglący posła Agapsowicza, żądający, aby 
w celu zapobiegania księgoBuszowi sejm zamia­
nował komisyę, któraby rozpatrzywszy się w da­
wniejszych i nowszych przepisach rządowych tego 
przedmiotu dotyczących stósowny projekt do usta­
ny wypracowała. Wniosek przyjęto. Potem zawia­
domił marszałek Izbę o wyborach sekcyi, które 
tak wypadły. Sekcyi pierwszćj prezesem obrano 
arcybiskupa Wierzchlejskiego, a zastępcą tegoż 
Adama Potockiego, sekretarzem zamianowano 
Zakrzewskiego wyznaczając na zastępcę Borysikie- 
fticza. Sekcyi drugićj prezesem jest biskup prze

myślski obrz. grec. kat. Polański, zastępcą tegoż 
Buczkowski, sekretarzem Rylski, a zastępcą jego 
Autoni Dobrzański. W sekcyi trzeciej wybrano 
prezesem Sapiehę, dając mu w Paszkowskim zastęp 
cę, sekretarzem został Biłous, a zastępcą ks. Alks. 
Dobrzański. Czwartój sekcyi prezesem jest areb. ob. 
orm. Szymonowie*, zastępcą Dietl, sekretarzem 
Zbyszewski a zastępcą tegoż X. Pietrusiewicz. W 
sekcyi piątćj zamianowano prezesem Smolkę za­
stępcą Grocholskiego, sekretarzem Gutowskiego a 
aastępcą Janowskiego.

Marszałek oświadczył życzenie, aby sekeye przy­
stąpiły do rozważania projektu ustawy gmiaoćj i 
innych projektów, a oraz wybrały komisyę spe- 
cyalną. Borysikiewicz był zdania te przed innemi 
sprawami należy wziąść pod obrady regulamin 
prowizorycznie przyjęty, aby zeń to pouchylać, co 
może być niedogodnego Izbie, i dla tego chce, aby 
go komisyi specyalnćj oddano. Dobrzański Aleks, 
sprzeciwia się temu a głównie dla tego, ponieważ 
Izba uchylała już podobny wniosek Bentkowskie­
go na pierwszem posiedzeniu swojem. Sapieha 
Adam sądzi, że ks. Dobrzański jest w błędzie co 
do tego przedmiotu, gdyż Izba dla tego tylko nie 
uwzględniła wniosku Bentkowskiego, że miało się 
orzekać, czy regulamin prowizorycznie przyjąć lub 
nie; skoro zaś regulamin ten ma być przedmio­
tem obrady, musi i tak przejść przez komisyę spe- 
cyaluą. Po przy mówieniu się jeszcze Pawlikowa 
uchwaliła Izba, że sekeye mają wybrać komisyę 
specyaluą do ustawy gminnćj i regulaminu. Mar­
szałek zapowiedział przejście do porządku dzien­
nego, gdy Kraiński zabrawszy głos zażądał, aby 
ze względu na projekt dotyczący towarzystwa kre­
dytowego zamianować komisyę budżetową. Zybli 
kiewicz mniema, że projekt odnoszący się do sta­
tutu towarzystwa kredytowego nie wymaga wcale 
osobnćj komisyi budżetowćj i w specyalnćj śmia­
ło może być rozbierany, prosi oraz, aby wyzna­
czono czas sekeyom, kiedy mają wybrać tę ko­
misyę. Większość Izby oświadczyła się za korni- 
syą specyalną, dodając, te przed wybraniem tejże 
mają pierwćj sekeye rozbierać projekta wyżćj 
wspomnione. Marszałek chciał, aby do soboty 
skończyć narady i komisyę wybrać, inni żądali 
przydłożenia obrad do poniedziałku. Hubicki twier­
dził, że czasu oznaczyć nie można, ale samym 
sekeyom czas wyborn zostawić należy. W tćj sa­
rn ój myśli oświadczył się i Smarzewski, z tym 
dodatkiem, że powinien być oznaczony porządek 
projektów, nad któremi sekeye obradować mają. 
Marszałek dał więc pierwszeństwo regulaminowi, 
jako najpilniejszemu.

Teraz przystąpiono do porządku dziennego. Spra­
wozdawca wydziału był Kraiński. Wykazawszy we 
wstępnem przymówieniu się Izbie, że gdy niektó­
rych wyborów komisya do tego na poprzedniej 
kadencyi sejmowej wyznaczona sprawdzić nie mo­
gła, a przytem z różnych powodow nowe wybory 
nastąpiły, należało sprawdzenie tak pierwszych jak 
drugich na mocy statutu krajowego do wydziału, 
który wywiązując się z obowiązku swego, przed­
łoży Izbie sprawę z swycb czynności w tej rnie 
rz-. Podzieliwszy sprawdzenie przedsięwzięte na 
tr/.y części, przystąpił do pierwszej, t. j. do wybo­
rów niesprawdzanych na poprzedniej kadencyi, po- 
czem miały nastąpić sprawdzenia wyborów, które 
wtedy za będące pod zarzutem uznano, a w koń­
cu zapowiedział sprawdzenia wyborów nowych. 
W pierwszym dziale jest 3, t. j. wybór posła miej­
skiego z Stanisławowa Jakóba Krzysztofo wieża i 
dwóch posłów z mniejszych posiadłości, t. j. Mi- 
ih iła  Żebrawskiego z Jasła i Leona Trzeszczakow- 
skiego ks. obr. gr. kat. posła z pow. Gródeckiego 
i Janowskiego. W drugim dziale są wybory 4ech 
posłów, t. j. Ant. Błazz, Jana Siwca, ks. obr. gr. 
kat. Szwedzickiego i Kochanowskiego. Trzeci dział 
obejmuje wszystkie wybory nouycu posłów.

Poczet tych sprawdzeń miało rozpocząć spraw­
dzenie wyboru Krzysztofowicza, lecz gdy ccś przy­
szło do komisyi petycyjnej, odłożył je sprawo­
zdawca na później i przystąpił do sprawdzenia 
wyboru Michała Żebrawskiego, posła z małych po 
s adłości powiatów jasielskiego i brzosteckiego. Jak 
przy następnych sprawdzeniach, które na dzisiej- 
Bzem posiedzeniu były referowane tak i przy tem
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Podczas tych niefortunnych konkurów naszego 
kapitalisty, dom państwa Oktawianowstwa zaki- 
piał życiem niezwyczajnem. Rozpłynęło ono po 
całej okolicy i zebrawszy pokrewne sobie tentna, 
skupiło je  w jednem ognisku, skąd znowu try­
skało na wszystkie strony, tem rozleglejsZe ogar­
niając obszary. Główną sprężyną życia tego była 
Adela, która korzystając ze znajomości młodego 
artysty, postanowiła skierować ją  ku swym wi­
dokom, i w gwarliwym chaosie utopie trapiącą 
ją  nudę. Sprzykrzywszy sobie śpiewy Przy akom­
paniamencie Karola, i jego solowe popisy, poczę­
ła go zachęcać do zebrania muzykalnego towa 
rzystwa, aby w niem, ja k  klejnoty w oprawie 
świetnej, zajaśniały ich talenta. Karol nie dał so­
bie tego powtarzać dwa razy. Nawykły do hała­
śliwego życia, nie mógł on pomimo najszczerszej 
chęci pogodzić się z nieprzerwaną jednostajno 
ścią miasteczka, a lubo ksiądz Hilary sprowadzi 
mu nie zły fortepian, i poznajomił go z wielu 
domami w sąsiedztwie, artysta wszakże tęsknili 
do właściwego sobie żywiołu, z którego los za-|

wistny zawcześnie go wyrugował. Jakoż pozna­
wszy, że zobojętniały na wszystko lekarz nie był 
przeciwny temu zachceniu swej żony, rzucił się 
w tę i w ową stronę, zbierając pod jeden sztan­
dar * wszystkich muzykalnych, jakich mógł spot­
kać na kilka mil w około. Nie obeszło się wpraw­
dzie bez znakomitych w tej mierze trudności, bo 
chociaż u nas nie mało znaleść można grających 
na rozmaitych instrumentach, to wszakże rzadko 
takich, co posiadając gruntownie swą sztukę, od­
powiedzieć mogli wszelkim jej wymaganiom. Ale 
jakkolwiek bądź, jakość wynagrodziła się ilością, 
i kilku wprawniej szych uformowało hufiec przo­
dowy, reszta zaś uszykowała się za niemi, lub na 
wszelki wypadek, stanęła opodal w odwodzie. 
Owoż tedy wypadło z narady ogólnej zbierać się 
dwa razy na tydzień u państwa Oktawianowstwa, 
ale amatorowie nasi zachęceni uprzejmością go­
spodyni, łamali przyjętą dobrowolnie ustawę im­
prowizując ledwie nie codzień muzykalne wie­
czorki. Byli i tacy nawet, co zachwyceni melo­
dyjnym głosem śpiewaczki, przenieśli się na mie­
szkanie do owego miasteczka pod pozorem dnie- 
Strowych kopieli; za nimi pośpieszyli ich znajomi, 
ci znowu swoich pociągnęli za sobą, i spokojna 
mieścina zawrzała ruchem, jak i chyba podczas 
odpustu lub jarm arku widzieć się w niej dawał. 
Ze zaś nic na świecie w jednej mierze trwać nie 
może, i musi koniecznie albo wznosić się do 
szczytu, albo też spadać do poziomu, przeto i ów 
ruch wzmógł się j e8Zcze bardziej, gdy któryś 
z owych amatorów, wielki turysta i namiętny 
wielbiciel opery, podał myśl urządzenia domowe­
go teatru ofiarując tenor swój dla jego ozdoby. 
Projekt ten przyjęty z zapałem przez Adelę, po­

chwalił nawet Oktawian znajdując go zbawien­
nym w zastosowaniu do kodeksu hygieny. Wnet 
uprzątniono najobszerniejszą z sal pałacowych, 
i kilkanaście pił, siekier i hebli jęło pracować 
nad urządzeniem domowego teatru. Robotą kiero­
wał uznany za najkompetentniejszego w tej mie­
rze ów turysta, przy pomocy jednego z amatorów, 
co nie czując się biegłym w muzyce, przyjął o- 
bowiązek dekoratora. Nie obeszło się wszakże 
bez malarza z profesyi, jakiegoś wędrownego 
Włocha, któremu amator nasz odrazu wsiadł na 
kark z miną wytrawnego znawcy, a lubo drzwi 
tylko i okna w kulisach odmalował, umiał je ­
dnak wmówić we wszystkich, że bez niego par­
tacz Włoch nie dalby sobie rady. W parę tygo­
dni teatr stanął gotowy'; należało jeszcze zrobić 
wybór oper, i osadzić je  stosownie do środków 
na jakie zdobyć się mogła truppa zaimprowizo­
wanych aktorów i muzyków. Pracę tę zwalono na 
Karola obranego jednogłośnie kapelmistrzem.

Podczas tych przygotowań Adela także nie pró­
żnowała. Zrobiwszy wycieczkę na dni kilka, wró­
ciła do domu z jakąś daleką kuzynką, podżylą 
już, ale srodze emancypowaną wdówką i jej kil­
kunastoletnią córeczką, które obie śpiewające, 
chętnie ofiarowały głosy swoje na rzecz amator­
skiego teatru. Niczego tedy nie brakło do opra­
wy talentu naszej prima donny, która pomimo to, 
nie była jeszcze zupełnie zadowolnioną. Uczestni­
czyła ona w muzykalnych wieczorkach, trzpiota- 
ła się i kokietowała otaczającą ją  młodzież, lecz 
gdy gwar ucichał, i milczenie zalegało obszerne 
komnaty, stawała się pochmurną i małomówną, 
iż wszelkie starania szczebiotliwych kuzynek nie 
mogły wyprowadzić jej z tego stanu. Gniewała

ją  obojętność Karola, który od czasu pierwszego 
poznania, nie tylko sam nie starał się z nią zbli­
żyć, ale nadto unikał każdej po temu sposobno­
ści, jakie nadarzały mu się ustawicznie. Nie mo­
gła ona zrozumieć tego człowieka pełnego wrzą­
cych wrażeń, a przecież obojętnego na tyle po­
wabów je j osoby. Wiedziała, że każdy z muzy­
kalnego towarzystwa byłby z największą rozko­
szą zaprzągł się do jej zwycięzkiego rydwanu, i 
posłuszny kierującej nim ręce, pędził choćby na 
dno przepaści — i nie pojmowała dla czegoby 
JCarol stanowił w tym względzie wyjątek. Stąd 
najrozmaitsze domysły i przypuszczenia krzyżo­
wały się w jej głowie, nie rozwiązując wszakże 
zagadki, i w coraz zawilszym plącząc się la ­
biryncie.

A wyznać należy, że Karol z wielu względów 
był w istocie nader trudnym do poznania. Cha­
rakter jego w skutek rozmaitych okoliczności u- 
kształcił się tak dziwacznie, że przy nąjpilniej- 
szem nawet studyowaniu, trudnoby go było okre­
ślić chociażby w głównych tylko zarysach. Na 
pozór cichy i spokojny, pełen był ognia i życia, 
ale ten ogień, to życie pokryła z czasem twarda 
skorupa, co rzadko ustępując pod ich naporem, 
zdradzała je  tylko jakiem ś głuchem wstrząśnie- 
niem, jakim ś ruchem bezimiennym, które z je ­
dnego nawet pochodząc źródła, miewały różne, 
a często wręcz przeciwne sobie odcienia. Stąd 
ile Karol miał znajomych, tyle też krążyło o nim 
zdań rozmaitych. Każdy opisywał go po swojemu, 
a dwóch nie mogło zgodzić się na jedno; wszy­
scy dostrzegali w nim uczuć głębokich, a nikt ich 
treści i kierunku wytłumaczyć nie umiał. Karol 
był ekscentrykiem z natury. Nie raz to, co smu­

ciło innych, wywoływało uśmiech na jego usta; 
nie raz znowu gdy śmiano się najserdeczniej, on 
milczał nie dzieląc powszechnej wesołości. Przed­
miot ogólnego zachwytu, często nie robił na nim 
wrażenia; natomiast niejednokrotnie zachwycał się 
tem, co drudzy mijali z obojętnością. Mógł on zgru
ehotać mury, i cofnąć się przed lada przeszkodą; mógł
od pierwszego rzutu pojąć to, nad czero inni długo 
się biedzili, i nie zrozumieć tego co najpospolitszy u 
mysł obejmował bez wysilenia. Nie wiedział on cze­
go mógł dokazać w danym razie, i ci co go znali 
oddawna, dziwili się nieraz nadspodziewanym do­
wodom zdolności lub niedolęztwa> o jak ie  nigdy 
go nie podejrzywali. Wszakże ekscentryczność ta 
ustała z wiekiem, czyli raczej odmienną przybra­
ła postać. Niezwykły taić^ swych uczuć, a spo 
tykając w zamian za me szyderstwo, zawód 
lub poniżenie na każdym kroku, Karol utracił 
wiarę w siebie i postanowił wprawić się w karby 
zwyczajne. Dawniej serdeczny i szczery, stał się 
zimnym i skrytym z pozoru; dawniej lgnący do 
ludzi, począł unikać bliższych z niemi stosunków, 
chociaż nie mógł obejść się bez ich towarzystwa. 
Stąd początek  ̂ owej skorupy, która coraz bar­
dziej grubiała i twardła, ale tłumiona nią ekscen 
trycznośó przeszła tylko z jednej ostateczności 
w drugą nie tracąc bynajmniej swej natury. Sztu­
czność przybranej roli każdy mógł dostrzedz z ła ­
twością, lecz nie każdy domyślał się prawdziwej 
tego przyczyny.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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pierwszem musimy oddać słuszność i wydziałowi 
i referentow i, że z ja k  najw iększą ścisłością do 
chodził wszelkich szczegółów i to najdrobniejszych 
nawet. Przy sprawdzaniach tego rodzaju trzeba się 
trzymać orzeczeń ustawy, dokąd ta  obowiązuje i 
lepszą nie je s t zastąpiona. W szelkie uchybienie 
przeciw przepisom, czy to ze strony władzy czy 
ze strony komisyi wyborczej, tworzy podstawę do 
zarzutu, że wybór odbył się nieprawnie, a tem sk 
mcm ważnym być nie m oie. Otóż przekonaliśmy 
się ze spraw ozdania Kraińskiego, że wydział wni­
kał z wzorową sumiennością we wszelkie uchybie­
nia tego rodzaju, nie unosząc się żadaemi wzglę­
dami ubocznemi. W wyborne Żebrawskiego w yka­
zał spraw ozdaw ca mnogie przekroczenia ustawy 
co do wyborców i przytoczył protestacyę prezes i 
i 3 'h  członków komisyi wyborczej przeciw postę­
powaniu komisarza rządowego. Zestawiwszy w tre­
ściwym wywodzie wszystkie uchybienia .Y 11!” 
imieniem wydziału, aby wybór ten u o ie« ażD,c- Zy- 
bl.kiewicz żądał, aby głosowanie odbyło się ta je­
mnie, t. j. gałkam i. Na to oświadczył Borkowski, 
że dawniejsza uchwała z pierwszej kadencyi se j­
mowej już  orzekła, w jak ich  razach przy spra 
wdzaniu wyborów tajem ne być ma głosowanie, że 
zatem nowej nie potrzeba, i o to tylko idzie, czy 
gałkam i lub kartkam i głosować. Po krótkiej odpo­
wiedzi Zyblikiewicza, obstającej przy orzeczeniu 
regulaminu prowizorycznie przyjętego, przystąpiono 
do głosowania gałkami. Było głosujących 135. Z t 
wnioskiem wydziału, a w ęc za uniew ażnienieo 
wyboru oświadczyło się 77, gdy 57 wybór za w a­
żny uznawało. Źebrawski chciał głos zabrać, tle  
na przedstawienie H ubickiego, że skoro L b a  nie­
ważność wyboru orzekła, Źebraw ski nie je s t już 
posłem , w Izbie zaś posłowie tylko głos mają, 
odmówił mu m arszałek głosu , chociaż niektórzy 
za tem się oświadczyli, aby mu pozwolono jeszcze 
przemówić.

Przy  wyborze ks. Leona Trzeszcz akowskiego za 
szły także mnogie uchybienia. R tf;rcn t w ykazał 
najdowodniej, że na 93 wyborców było 62 niepra­
wnie powołanych. Przytoczył oraz protest 15 w y­
borców zarzucających, że przy samym wyborze 
działy się różne nadużycia ze strony księży grec. 
kat., a zestawiwszy i inne jeszcze okoliczności, ż ą ­
dał imieniem wydziału unieważnienia tego wyboru. 
Siwiec tw ierdził, że włościanic-posłowie są terry- 
rozyw ani, przy czem lewej stronie namiętnie za­
rzucał, że chcąc na pozór zgody , sieje tylko nic 
zgodę, za co m arszałek do porządku go wezwał. 
Ks. Pawlików zapytyw ał, czy były j3kio reblama- 
cye, a  ks. Polowy oświadczał, że na pierwszej k a ­
dencyi kom isya do spraw dzania wyborów na mniej­
sze uchybienia przeciw formie nie uw ażała, a za­
tem i teraz ze zbytnią ścisłością w nie wchodzić 
nie należy. Kaz. Dzieduszycki odpow iadając ks. 
Polowemu, twierdził, że co na pierwszej kadencyi 
w pośpiechu się działo, dziś obowiązywać niemoże, 
a gdy przy tem wydr. ał miał dość czasu do wyśle­
dzenia wszystkiego, niewolno uznawać za ważne 
wyborów nieważnych. D odał oraz, że ks. Polowy 
nie może bynajmniej się uskarżać na surowość 
w dochodzeniu, ja k  jego wybór się odbył. Ks. Ku- 
ryłowicz mniemał, że wyrzeczona dawniej w izbie 
zasada rozszerzania a nie ścieśniania ustawy wy- 
borcmj powinnaby stale przewodniczyć. Borysikie- 
wicza zdaniem byłoby to niesprawiedliwością unie­
ważniać z takich sau ych po w o d ó w  wybory teraz, 
które na pierwszej kadencyi sejmowej prawomo­
cności wyboru nie przeszkadzały. Gdy sprawozda 
wca na rozm aite te zarzuty węzł wato odpowie 
dział, że w ocenianiu wszystkich spraw  takich 
na ustawach w yłączn'e opierać się trzeba , przy­
stąpiono do głosowania gałkam i. Z s vażnością 
wyboru oświadczyło się 58, przeciw niej 77— wy­
bór więc unieważniono.

Wybór Antoniego Błaza był pod zarzutem joż 
w pierwszej kadencyi. Teraz sprawdzono, że isto­
tnie Błaz nie był prawy b o rcą , a zatem nie może 
być posłem. Gdy przytem i inne zaszły uchybienia, 
żądał spraw ozdaw ca unieważnienia wyboru. Ks. 
Ruczka zabraw szy głos, nie obstawał za prawomo 
cnością wyboru, ale wykazując, że gdy obrani w 
dobrej wierze przyjęli m andaty poselskie, należy 
im zwrócić koszta podróży, gdyż za nieformalno­
ści ze strony urzędów popełnione odpowiadać nie 
mogą, a oraz prosił, *by w stósownej drodze o 
spowodowanie nowych postarano się wyborów. 
Sam Błaz dowodził, że nie dopuścił się winy, a 
tak nie w ic, za co ma ponosić Btraty i nie ma o 
czem wrócić. Marszałek uwbża wniosek Ruczki za 
specyalny, i dla tego żąda, aby go na piśmie dla 
regulaminu podał. W odzicki Kazimierz oświadcza­
jąc się za nagłością wniosku, chce prędkiego za 
łatwienia. Ziemiałkowski mniema, że skoro w regu­
laminie obmyślono zwrot kosztów podróży i dyet dla 
posłów, a Błaz a i  do chwili unieważnienia wybora 
Jest posłem, nie potrzeba więc nowej uchwały, po­
nieważ i tak  zwrot kosztów podróży i dyety mu 
się należą. Raczka twierdzi, że stosując regulamin 
do tego w ypadku, odmówionoby tym posłom, k tó­
rych wybory unieważniono koszta podróży z po­
wrotem do domu. Po przymówieniu się Skorupki, 
Borysiekiwicza, Polowego i Rogawskiego oświad 
czył m arszałek, że ks. Ruczka ma złożyć u laski 
wniosek swój pisemnie jako naglący, a on go pod­
da pod głosowanie. W przód zaś przystąpiono do 
głosowania nad wnioskiem wydziału. 52 głosów 
było za ważnością wyboru, a 81 przeciw niej. 
Prócz tego, uchwaliła Izba jcdnogłośoie na wnio- 
geb Ziemiałkowskiego, aby pociągniono do odpo­
wiedzialności urzędników, którzy się nadużyć przy 
wyborach dopuścili.

Z kolei nastąpił® sprawdzanie wyboru Siwca. 
Spraw a cała je s t znaną z poprzedniej kadencji 
sejmowej. Miano jedynie spraw dzić, czy Siwiec 
miał własny grunt, którego posiadanie na własność 
nadawałoby mu praw o jako  pranyborcy. Otóż z 
śledztwa rządowego okazało się najjawniej, że Si­
wiec nie ma takiej własności, z czego wynikło, ż< 
wybór jego jest nieprawny. Sprawozdawca żądał 
zatem unieważnienia. Prócz małego nieporoznmie 
nia między sprawozdawcą a  komisarzem rządowym, 
który zarzut naczelaikowi pow iatu uczyniony c.i 
do tendencyi polityczoych chciał stósow. ć do pre 
zydyum namiestnictwa, zaczął także i Siwiec gwai 
townie wygadywać na posłów z większych posia­
dłości i z miast, że posłów wł ściańskicb z sejmu 
rugują. Marszałek wzywał go do porządku, a Po 
tocki żądał, aby niedozwalano którem ukolwiek po 
słowi ubliżać znacznej części pozlów sejmowych, 
i upraszał m arszałka o stanowcze wezwanie wy 
kraczającego do porządku. Sprawozdawca wy­
jaśnił wszelkie zarzuty, poczem przystąpiono do 
głosowania gałkam i. Zanim skrutynium ukończo­
no, podał m arszałek pod obrady wniosek Ruczk’. 
Przyjęto go bez dyskusyi jednogłośnie, a tylko Li 
P' zyósbi żądał, aby wszelkie koszta wyłożone r a  
p slów, których w ybór unieważniono, ci zwrócili, 
co przyczyną byli uchybień przeciw przepisom. Z*

ważnością wyboru Siwca oświadczyło się 49, prze­
ciw niej 81; wybór więc unieważniony. Na teDi 
skończyło się posiedzenie, a następne zapowiedział 
m arszałek na ju tro  o 12ej, z powodu, że odbędzie 
się przedtćm żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Alfreda Potockiego.

W ie d e ń  16 stycznia.

□  Na pogłoski puszczone przez tutejsze mini- 
steryalue orgaua o bliskiem zwołaniu sejmu wę­
gierskiego, odpowiada stanowczo baron Kemenyi 
w Pesti Naplo, że jeżeli rząd myśli sejmowi przed 
łoży ć propozycye zapew niające to, czego Węgrzy 
podług swych praw i konstytucyi żądali, wtedy 
znajdzie się droga do porozumienia się nad pew- 
nemi zmianami w ustaw ach 1848 r. i nad sposo 
bami załatw ienia interesów ogólnych. Przeciwnie 
zaś, jeżeli zwołanie Btjmu miałoby tylko na celu 
wprowadzenie W ęgrów pod konstytucyę lutową, 
byłoby niepotrzebnem i przyszłoby znowu do roz­
wiązania sejmu. To jest prawdziwa przyczyna, dla 
czego kanclerz węgierski nie chce zwołania sejmu, 
gdyż w ternżaiejszych okolicznościach upór jsgo  
przy dawnym  program ie wywołałby przeciw Wę­
grom krzyki prasy europejskiej nierozumiejącej 
stanowiska węgierskiego, a  zapatrującej się na tę 
rzecz ze stanow iska absolutnie konstytucyjnego. 
Woli przeto czekać, tem bardziej, że p. Kemenyi 
oświadcza, iż gdyby ministeryum chciało znieść 
stan wyjątkow y teraźniejszy, dla zaprowadzeniu 
innego, znalazłoby w narodzie silną opozycję. Jest 
to odpowiedź tym, którzy utrzymywali, że hr. For- 
gach boi się sejmu, boby stracił przy nim swą te- 
r*żaiejszą sztuczną pozycyę.

W Siedmiogrodzie sejm także zwołanym być 
nie może, gdyż ja k  w yznają same nawet orga­
na urzędowe, trzeba wprzódy zmienić prawo w y­
borcze jakoby z powodu podniesienia p datków 
gruntowych zawotowanych przez parlament, a w ła­
ściwie, aby przypuś ić do wybora inne warstwy 
spółeczne. Mówiono, że Namiestnictwo siedmio 
grodzkie poleciło tutejszej kancelaryi nadwornej 
prośbę Rumunów o zwołanie ich kongresu narodo­
wego. Wiadomość tę zbijają dzienniki siedmio 
grodzkie, dodając, że cała rada namiestnicza o- 
świadczyła się przeciw tej prośbie.

Kwestya wojewodziny serbskiej znowu w zaw ie 
szeniu.

W sejmach po tej stronie Litawy pokazują się 
wnioski o prośbę do parlamentu względem zmniej­
szenia rzeczywistego etatu wojska, dla zaprowa­
dzenia większych oszczędności.

Baron Keoneritz poseł saski oświadczył poza- 
wczoraj hr. Reehbergowi z polecenia swego gabi­
netu, że Saksonia wniosek o dtlegacyi na posie­
dzeniu Bundestagu w dniu 22 b. m. utrzyma 
swym głosem. Toż samo oświadczenie zrobił bar. 
Ow, poseł wtiriemberski. Wniosek, ja k  się zdaje, 
będzie miał większość. Mowa tronowa pruska złe 
zrob ła  w całych Niemczech wrażenie, gdyż godzi 
na odrzucenie wszelkiej reformy Bundestagu i na 
zerwanie związku celnego.

O statnia nota duńska do lorda Russella jest tak 
kategoryczną i jasoą , że Prusy będą musiały na­
przód w tę stronę zwrócić swą uwagę i pogróżki.

S ą to wszystko trudności, którym  ja k  się z d a je , 
p. B ism ark - Schoeuhanscn nie podoła. W  Itbio 
już od prezesa otrzymał napomnienie. P. Grabów, 
ja k  piszą z Berlina, etał się przeto jeszcze popu­
larniejszym.

Na miejsce br. T huaa, który opuszcza Peters­
burg i sw oją posadę w końcu tego miesiąca, mu 
być wysłany hr. Bloom p seł w Hamburgu.

O wyj ździe Cesarza do Budy nie słychać. Pier 
wszy mały bal dworski odbędzie się ju tro  w sa 
łonach Cesarzowej. Bale maskowe są tego roku 
bardzo błahe.

B e r l i n  14 stycznia.

$  Dziś o pierwszej godzinie w południe, po 
odbytem poprzednio nab. żfństw ie w kościołach 
katolickim i protestanckim, w białej sali zamku 
królewskiego, sejm nie przez króla osobiście, lec* 
w zastępstwie przez prezesa rady ministrów otwar­
ty został. Cała ezyunośó odbyła się z ta go powo­
du bez żadnego ceremoniału, bez wystawności, 
bez jakiejkolw iek reprezentacyi ze strony korony. 
Trou był osłonięty, loże książęca i dyplomatyeza 
były puste, posłów i panów liczba nie w itlka. Lo 
ża tylko dla publiczności przeznaczona była prze 
pełniona, jako  i przed zamkiem zebrała się przez 
ciekawość dość znaczna publiczność, aby dowie­
dzieć się bez zwłoki z pierwszego źródła o treści 
mowy tronowej, o której przed otwarciem najdzi­
waczniejsze krążyły pogłoski. Ministrowie weszli 
do sali bez żadnej świty. P. Bismark pokłotił się, 
odczytał mowę tronową, jeden  z członków fczby 
panów wniósł zdrowie króla, Izby powtórzyły trzy­
krotnie niech żyje 1 Zgromadzenie słuchało mowy 
w milczeniu i w milczeniu się rozeszło; nie ze­
brało się na sali w podniesionem usposobieniu du 
cha, opuściło ją  nie rozegrzaue osnową mowy. Akt 
otwarcia sejmu miał na sobie cechę prostej rządo­
wej czynności. T akąż  ma cechę i mowa tro­
nowa. Jakże to wszystko odbija t d niedawnego 
uroczystego w treści i w formie zamknięcia sejmu 
au8tryaekiego.

Nie podaję treści mowy tronowej. Telegraf u- 
pizedzi mię w tym względzie. Ograniczę się do 
kilku tylko nad n;ą  uwag, bo większa je j > zęść 
poświęcona iateresom  m ateryala jm  tłumaczy się 
sama przez się. Mowa tronowa jest w całym ukła­
dzie um iarkowana, i przyznać trzeba, więcej poje­
dnawcza, aniżeli się tego spodziewano. W p ły u ę ł/  
wyraźnie ca  je j ostateczne ułożenie inne rady, któ­
re stoją po aa obrębem stronnictwa krzyż owego, 
lub nie całkiem są mu oddane.

Zaraz pierwszy ustęp poczyna życic ni>m zała 
twienia kwestyj niorozwiązanj ch w przeszłym sej­
mie. „Csl ten będzie osiągnięty, jeżeli pojęcie o 
stanowisku reprezeotacyi kraju oprze się na pod 
stawie istniejącej konstytucyi i Ciała prawodawcze 
konstytucyjne szanować będą praw a swe w zaje­
mnie w interesie dobra ojczyzny." My powiedzmy, 
cel ten nie będzie osiągnięty, jeśli p. Bismark tę 
podstawę konstytucyjną będzie interpretował we­
dług bwego widzimi się i chwilowych potrzeb 
rządu.

Idzie natychm iast potem kilka ustępów o budże­
cie, ficanssrh i nowych podatkach, dotąd nieregu- 
lowanycb, jak o  to gruntowym i p dymnym. Głó­
wna to m aterya, od której zależy ostateczne i s ta ­
ło załatwienie kwestyi militarnej, naczelnej przy 
czyny dzisiejszego konfliktu. To też finanse w bar­
dzo świetnym przedstaw iają się stanie. „Dochody 
pokryw ają wszystkie potrzeby edrainistracyi i wy 
starczają nawet na  pokrycie nadzwyczajnych wy-

CZAS z Niedzieli 18 Stycznia 1863.

dattów zeszłego roku." „Deficytu w bilansie bud­
żetu za rok ubiegły nie będzie." „Chociaż budżet 
nie przyszedł do skutku, rząd zaprowadził Yfszel- 
kie możliwe oszczędności."

Po ukończeniu obrachunków będzie ź»dał od Izby 
przyzwolenia na poczynione wydatki. Również w 
mającym się nń nowo i niezwłocznie przedłożyć 
budżecie na rok bieżący nie będzie deficytu. Na­
wet budżet na rok 1864 będzie niebawem wnie 
8iouy. Kreuzzeitung  zmarszczyła z gniewa czoło. P- 
Bismark nie chce rządzić bez uchwalonego budże 
tu. Ale to konstytucyjne przyznanie praw a Izby 
pos-.lskiej i ten świetny stan finansów, przedsta­
wiają się jak b y  captatio benevolentiae, skoro tuż 
potem idzie w ślad reorganizacya armii. Jakżeby 
Izba m iała je j i teraz jeszcze odmawiać swego po­
twierdzenia , gdy rząd z swej strony robi nawet i 
to ustępstw o, żo wniesie projekt do praw a zmie­
niającego i uzupełniającego prawo o powiunościacb 
służby wojskowej z 1814 r. W szakże Izba z tego 
głównie powodu odrzuciła reorgaaizacyę, że przed 
się wziętą i dokonaną została bez legalnej podsta­
wy i z obejściem ciała prawodawczego. Prawda, 
ale spodziewane przez rząd przyjęcie je j zależeć 
będzie od tego, co to będzie za projekt do prawa, 
który rząd wnieść obiecuje.

Pomijam drobniejsza kwestye materyalnego 
znaczenia, o których załatwieniu lub ulepszeniu 
mowa tronowa nie zapomina. Jest to jeszcze najle 
psza strona nośladowacia wewnętrznej polityki 
rządu francuskiego. Wspominam tylko trak ta t han­
dlowy zawarty z F raneyą, który w każdym  razie 
będzie utrzymany, mimo przeszkód które p rę d ­
kiemu wykonaniu stoją jeszcze w drodze. Natomiast 
co do politycznych reform i rozszerzenia swobód i 
ustaw konstytucyjnych, mowa tronowa nie czyni 
żadnych zgoła obietnic. O projekcie do praw a o 
odpowiedzialności m inistrów, i do praw a o Izbie 
obrachunkowej nie masz żadnej wzmianki. ^

Projekta do praw a w ordynacyi powiatowej i opo- 
lieyi gminnej, od tak dawna oczekiwane, parokro 
tnie i w sejmie głównym i w sejm ach prowineyo- 
nalnych roztrząsane, zostały jeszcze raz do kalen­
darza ruskiego odroczone. Cóż było robić? Rząd 
wie bardzo dobrze, że prawa tego rodzaju nie przyj 
dą nigdy do skutku w obec tak  przeciwnych prze 
konań, jak ie  panują w Izbie panów i Izbie po­
selskiej.

„Stosunki z państwami zagranicznemi są zada­
walające*, to cały frazes o zewnętrznej polityce 
państwa pruskiego. To Bamo mowa tronowa każ­
dego tuzinkoweg" państwa niemieckiego powtó­
rzyć może. Ale za to sprawa besenkasselska zała 
twiona, i nowa kryzys m inisteryalna nie zdoła jej 
zachmurzyć. W obec główniejszego na ni» wpły 
wu Austryi, nie wielki to czyn, aby się nim popi 
sywać. W nioski wircburczyków wniesione w Ban 
destagu „m ija  zasadnicze znaczenie dU  stanowiska 
Prus." „W szakże rząd pruski je s t przekonany, że tra 
ktaty z r. 1815 nie odpow iadają dzisiejszym stoBun 
koro. Ale zachowując je  sam sumiennie, je s t zde­
cydowany, żądać zupełnej wzajemności w ich w y­
pełnianiu, jak o  pierwszego w srunku ich egzysten 
cyi." To bierce stanowi ko Prus nie zapowiada 
zbyt energicznego w danym  feoiflikcie wystąpię 
nia. Mowa tronowa kończy się wezwaniem Izb do 
zgodnego i jednom yślnego postępowania, bez któ 
rego nie ma życia i rozwoju w politycznych Sto­
sunkach państw a.

Obie Izby miały dziś posiedzenia. Posiedzeniu 
Izby p selskiej było zajmujące. Przemowa preze 
sa obrad p. Grabowa zrobiła wielkie wrażenie i 
przyjęta była z głośnemi akłamacyami. Je s t to pier­
wsza i godna odpowiedź na mowę tronową. Tele 
graf przyniósł w»m pewnie je j treść. Wniesiono tak ­
że do I  .by ogromuy stós adresów, oświadczają 
cycb się za Izbą. Liczba podpisów dochodzi 300,000. 
Konflikt z rządem odrazu inaczej się przedstawił, 
jak  w mowie tronowej, która go milczeniem po­
kryła. Przyjdzie zapewne do uchwalenia adresu.

P a r y ż  13 stycznia.

E . Otwarcie Izb odbyło się wczoraj zwykłym 
porządkiem. O jedenastej już wszystkie miejsca 
dla publiczności przeznaczone, zajęte były. Na kil­
ka minut przed p ierw s/ą  weszła Cesarzowa po­
przedzona swym dw orem , postępował przed nią 
książę następca tronu Przy jej wejściu słabo od­
żyw iły  się okrzyki, gł śniejszemi się s ta ły , gdy 
miejsce w trybunie zajęła. Liczniejsze głosy dały 
się słyszeć przy przyjęciu > pożegnaniu Cesarza. 
Jednakże mowa tronowa nie wywołała głośnych 
oznak zadowolnienia. Publiczność znalazła j ą  b la­
dą, acz dość zręczną, bo nic nie odkrywa, a  przy­
pomina wszystko. Cesarz przem awiając do izby, 
która kończy swój żywot, zajmował się tylko prze­
szłością, przyszłości słabo dotknął. Mowa ta  jest 
raczej historyczną j s k  polityc*n S> 3 razem w yglą­
da na okólnik cesarski do wyborców. W iele w Diej 
zimnej krwi. Tchnie ona spokojnetn i umiarkowa- 
uem usposobieniem mówcy, żywych więc uniesień 
obudzić nie mogła. Cesarz słowo^ tylko nadm ienia­
jąc  o dwóch sprawach najsilniej umysły porusza­
jących, o rzymskiej i m eksykańskiej, chciał dać 
poznać, ie  nie życzy sobie, aby je  obszernie w iz­
bach rozbierano i aby adresa szerokie o nich m ie­
ściły ustępy. .

Ż przeszłości jedno tylko ponowienie pośredni 
ctwa w Ameryce w porze przyjażniejszoj, daje się 
z słów usłyszanych przew idy^3^- M°wa ta nikcg.ł 
zupełnie ani zaspokoi, ani zniechęci. Ludy znala­
zły w nićj uśmiech życzliwy * rządy wyciągniętą 
przychylnie rękę. Postępowi ladzie mogą nowych 
oczekiwać postępów, zachowawcza strona spodzie­
wać się, że władza bez dozwalania sobie nadużyć 
nie osłabnie.

Wszystko co wychodzi w uroezystych^ okoliczno­
ściach z ust Cesarza, wypływ* z pod jego pióra. 
On sam zwykł swoje mowy t?onowe i inne ukła­
dać. Nad poprawą stylu naradza się tylko z swoim 
sekretarzem p. Mocquard, Na sesyi min steryaloej 
poprzedzającej uroczystość dozwala odczytać uło 
żoną mowę. Ministrowie zgadzają s;ę na mą, rzad 
ko kiedy odważając się na ja k ą  uwagę.

Spodziewaną nominacyę biskupa z Nancy s;a 
arcybiskupstwo paryzkie ogłosił wczorajszy M oni­
tor. Ksiądz Darbov był kandydatem  cesarskim , 
wskazanym r u przez zmarłego arcybiskupa. Jest 
on w całej sile wieku licząc zaledwie lat 50. Przez 
długi czas był wikaryuszeni tytularnym  w archi 
dyecezyi paryzkiej i gpółpracowmkiem zmarłego 
kardynała. Jest to kapłan z głęboką nauką i z zna 
komitem uzdolnieniem literackicm. Odznaczył się 
i jak o  pisarz i jako kaznodzieja.

Wydał on tłómaczcnie dzieł Dyonizjusza Areo- 
pagity z kom entarzam i, niemniej Naśladowanie 
Chrystusa Tomasza a  Kempis z uwagami towarzy- 
szącemi każdemu rozdziałowi, a  w których przeję­
ty duchem autora wzniósł się nie raz do jego re

ligijnej wysokości. Nąjcelniejszem jednak jego  dzie­
łem je s t Żywot ś. Tomasza Becketa, m sjąeem  praw 
dziwą wartość historyczną. W roku wybuchu woj­
ny włoskiej kazał ksiądz Darboy podczas wielkie­
go postu w kaplicy tuileryjskiej zw ielkiem  powo­
dzeniem. Przypominam sobie jego  ostatnie kazanie 
przed wyjazdom Cesarza powiedziane, w chwili 
w której całe duchowieństwo francuskie z niejaką 
obawą na przygotowującą się wyprawę spogląda­
ło. Kaznodzieja n iepodziehjąc jej, z wysokości ka 
zalnicy w gorących wyrazach zlawszy życzenia i 
błogosławieństwo i na wojsko gotujące się do bo 
ju, i na jego w odza, głęboko poruszył słuchaczy. 
W krótce też potem zoBtał mianowany biskupem 
w Nancy. W yniesienie jego w dzisiejszych okoli­
cznościach na godność arcybiskupią, nie m ając ża ­
dnego wyraźnego znaczenia jest zgodne z dachem 
polityki cesarskiej. W ielkie jałm użnictwo oddzielo 
nem nateraz zostało od dostojeństwa arcybisku­
piego, mniemają w ięc, że je  otrzyma ksiądz B > 
naparte.

Rząd z iżąd a  od Izb kredytu 7 milionów fr*n 
ków na wspomożenie robotników w fabrykach ba 
wełnianych. Nędza ich doszła do ostatniego kresu. 
300,000 istot żyjących bez sposobu do tyc ia  zo­
staje. Do składki narodowej kraj ozięble przystą 
pił, od kilku dni zagrzała się nieco opinia pnbli 
czna poruszona gorącemi odezwami niektórych 
dzienników. D iiennik L e  Temps najw iększą w tej 
sprawie nędzy tylu tysiąców zasługę położył. Spo­
dziewać się należy, że na głos wołający o prze 
zorne miłosierdzie otworzą się dotąd obojętne i ser­
ca i ręce. Nie może być jednak  Franeya ubwinio 
ną o brak dobroczynności. Nigdzie może indywi 
dualna nędza, nie znajduje tak  skorej i chętnej 
pomocy. L icz wśród klęsk powszechnych mie 
szkańcy Francyi, zanadto przyzwyczaili się do po­
legania na wszechdziałanin rządowem. Zbytnia ceu- 
tralizacya wyzuła ich z siły początkującej. Naród 
dojrz&ly sam sobio radzić powinien w nagłych o- 
kolicznościach. Wzór tej prędkiej rady daje An 
glia. Składki dobrowolne w ystarczają tam każdej 
potrzebie.

Wczoraj pierwszy balu Cesarzowej zebrał w Toil 
leryaeh część tow arzystw a dworskiego. Inny od­
dział spóleszeństwa paryzkiego znajdował się u 
księstwa Galiora, gdzie po raz pierwszy w salono­
wym koncercie w ystąpiła panna P a tti, ulubiona 
w tym roku śpiewaczka z opery włoskiej. Młoda, 
przystojna, z słowiczym głosem zachwyca ona pu­
bliczność paryzką. Poprzestając na oklaskach na 
scenie zyskanych, odrzucała dotąd wszelkie we 
zwania na koncerta w domach prywatnych. Za 
wynagrodzeniem jednak 2000 franków, dała się 
słysz ć wczorajszego wieczora.

Sąd wyższy krajowy w W iednia ogłasza, iż (fi 
cyał w ministerstwie sprawiedliwości Teofil O nysz­
kiew icz, zam ianowany został przysięgłym tłum a­
czem języka polskiego.

W i e d e ń  16 stycznia. Ost Deutsche Post w 
numerze z 16go b. m. podaje w korespondencji 
ze Lwowa sprawozdanie o sejmie krajowym, v- 
którym nie obeszło się bez licznych niezręcąnoś- i 
a nawet i grubych pomyłek, któro nie zdziwią ni­
kogo, kto tylko przeczyta w mowie bęóącą ko rt 
spondencyą; nntor jej bowiem blisko się kręci o 
koło redakcyi Słowa, albo je j przyjaciół i mecena 
sów. Czytać tam można, ja k  to „solistyczne gad» 
cie przyczyniło się najwięcej do upadku Pol-k i!“ 
że „ustaw a gminna jest bardzo w ażaą, aby znieść 
winę daw ną, kiedy jak  to polskie sejmy i polska 
arystokracys cieszyły się, kiedy gminy miejskie i 
wiejskie niszczyć m ogły!“ Ale trochę inaczej wy 
gląda inny punkt korespondencyi, gdzie autor jej 
wspominając o uwięzieniu Zohorejki, bez wszel 
kiego dowodu twierdzi, że „Z->horojko, ja k  s’ę to 
okazać powinno, padł ofiarą intrygi po lsku j ;" a 
jeszcze inaczej tam, gdzie mowę m arszałka sejmo­
wego ks. Sapiehy najoczywiściej przekręca, jeśl 
pisze, żs „książę wzywał sejm do um iąrkowania 
względem rządu i d o  p o r z u c e n i a  d a w n e j  p o ­
l i t y k i  w z g l ę d e m  R u s i n ó w  w s p o m i n a j ą c  
o n o w o  u t w o r z o n y c h  p r z e s ą d a c h  P o l a  
k ó w  (!?). Mowę całą księcia od kilku dni po­
dały już  liczne dzienniki polskie i nie polskie; j e ­
dnakowoż jak  widać, to nie wystarczyło dzienni 
kowi Ost Z>. Fost i zamieścił takie, że się delika 
tnie wyrazimy, przeistoczenie rzeczy.

W edług wieczornej Wiener Ztg, odbyła się po­
między fzro. Benedekiem bawiącym obecnie w 
Wiedniu a ministrem stanu dłuższa narada, której 
przedmiotem w części był statu t dla lombardzko 
weneckiego królestwa. Nad tem statutem  według 
wiadomości z źródeł pewnych czerpanych, odby­
w ają się obecnie ostateczne n m d y ,  a w krót ie 
należy się spodziewać dalszego rozstrzygnięcia.

Na powszechnym Zgromadzeniu zsgrzebskiem 
z l ig o  stycznia, przyjęto wniosek Sandora o w sta­
wienie się za wskazanymi, albo dotąd pod śledz­
twem zostającym i dziennikarzami Kwaternikieoi, 
Starcewicsem, Tkalaczem, Delpinym, Naszclskim i 
Leskowiczem, i uchwalono zanieść prośbę do J . C. 
Mości o amnestyą.

A kiedy mowa o dziennikach i procesach, nio 
od rzeczy będzie umieścić wiadomości, które w tej 
sprawie Wanderer podaje. Przeciw Redaktorowi 
pisma Obecne L is ty , które już  wychodzić przesta­
ło, p. Koberowi w Pradze wytoczono śledztwo na 
podstawie § 65 praw a karnego. Tym  sposobem 
ostatnie niezawisłe pismo czeskie dostało się pro 
kuratoryi. Pozor zawieszony, a redaktor jego kt- 
nonik S z tnie zasądzony; redaktor N ar. Listów  sie­
dzi w więzieniu, a  dziennik ma nowe process; 
Htas zostaje pod śledztwem; czeski Moravan m 
także proces; obadwa humorystyczne pisma czeskie 
straciły k ilkakrotnie grzywny i siedziały w kozie, 
a ten sam los spotkał także małe pisemka: Bole- 
slavan i Pontnik.

Królestwo Polskie.
Ogłoszono w Dzienniku Powszechnym  sprawo 

zdanie ułożone przez referenta rządowego o posie­
dzeniach Rad powiatowych gubernii płockiej. Spra 
wozdauie to zredagowane je s t w taki sam sposób 
jak  poprzednie raporta rządowe o posiedzeniach 
Rad powiatowych w radomskiej, następnie w Iu 
bełskiej i augustowskiej, wreszcie w warszawskiej 
guberniach; to jest, rozprawy, wnioski i uchwały 
Rad, które się rządowi niepodobaly, albo pominię- 
to milczeniem idbo lekko o nich wspomniawszy, 
ogłoszono, ża je  rząd uznał za nieważne i u' e 
byłe. Za takie między innemi uznał prottstacye 
przeciwko poborowi proskrypcyjnemu i w og 
przeciw poborowi wyprowadzającemu rekrutów za 
granice Kongresówki, wnioski tyczące się ułatwień

przsprowitdzania kw estyi włościańskiej przez usu­
nięcie objaśnień rządowych, które przeprow adze­
nie jej utrudniają, wnioski o usunięcie przepisów 
ściśniających związki między prowinoyami polskie- 
mi, które tam ują stosuuki tak  społeczne ja k  i han­
dlowe itd. uznał je  rząd nieważnemi utrzymując, że 
Rady przekroczyły swoje afrybucye, t ie  zważał, 
że sam zobowiązał Rady brać udział tak w ure­
gulowania poboru wojskowego jak  i przeprowa­
dzeniu oczynszowania. Czyż rząd mniemał, że u- 
dział ton będzie się zasadzał na udziale w gw ał­
tach a nie na protestacyi przeciwko tym gwałtom, 
na działaniu przeciw narodowi a nie t a  usiłow a­
niu wprowadzenia tych czynności na drogę poży­
teczną dla narodu.

Mimo joduak wszelkich uuisważoień przez Radę 
Adm inistracyjną złozoną z wyższych urzędników, 
uchwały w ydane i wnioski uczynione przez Rady 
powiatowe z wyborów pow stałe, pozostaną gło­
sem ludności dopominąjącćj się o sprawiedliwość.

Oświadczenie sprawozdawcy rządowego o owćj 
mniemanćj niewłaściwości i nieważności rozpraw 
i uchwał Rad powiatowych w P łock iem , podajem y 
ta  wraz z kilku n&szemi uw agam i:

„Rozbierano wszakże na Radach powiatowych i 
takie przedmi ty, które z natury swój nie wchodzą 
w zakres działań Rad powiatowych, ja k  np. o uor- 
ganizowanin sądów przysięgłych; o przyspieszenie 
zaprowadzenia sądów gm innych; o potrzebie pod­
wyższenia płac urzędnikom ; o usunięciu z etstów  
miejskich subsidiów dla rozmaitych władz k ra ju ; 
o ułatwienie księżom nad granicą zamieszkałym 
orzebywania granicy za kartam i legitym acyjnem i, 
itp. a  co wszystko wchodzi właściwie w zakres 
władz rządzących lub prawod wczycb. (Przecież 
Rady powiatowe nie wydaw ały w tej mierze ustaw  
sle czyniły tylko przedstawienia, lecz przedstaw ie­
nia te nie miały szczęścia podobać się rządow i, 
dla tego uznał je za niewłaściwe i żadne, gdyż 
według zasady policyjnego rządu, to tylko m ają prawo 
Rady i rządzeni w ogóle przedstawiać, co się rządo­
wi podoba. Przytoczyć tu także winniśmy dla ob­
jaśnienia, że rozkaz rządowy zabraniał i zabrania 
wydawać księżom kart legitym acyjnych do prze­
bywania gran cy, nawet wówczas, gdy za takiem i 
kartam i wszyscy inni przebywać tę granicę mogli. 
Utrudnienie wszelkiemi sposobami przez rząd ro ­
syjski związków między prowineyami polskiem i, 
sprzeciwia się nie tylko dążeuiu w całym świecie 
do ułatwienia stosunków między ludźm i, ale nadto 
sprzeciwia się traktatom  P. R. Cz.).

„Z przykrością tu przychodzi wspomnieć o zbo­
czeniach Rad pow iatow ych, c, cechowanych pe­
wnym rodzajem opacznego pojęcia zam iarów  Rzą­
du i własnego interesu obywateli kraju."

(Tomu troskliwemu opiekunowi powiemy, n ie ­
chaj rząd pozostawi każdemu swobodę strzeżenia 
swych interesów, bo każdy je s t najlepszym  swego 
dobra stróżem. Co zaś do opacznego po jęcia  za­
miarów rz ą d a , trudno jakoś organom rosyjskim 
przychodzi wmówić w obywateli polskich, że pro- 
skryi cye i uwięzienia, komisye śledcze i cenzura, 
niesłychana arbitralność policyjna, ścizśoienie wol­
ności osobistćj, wolności druku,  słpwa a  nawet 
myśli, zde, tanie praw narodu i indywiduów w ca­
łych szerokich ziemiach polskich pod panowaniem 
rosyjukiem, prześladowania najsrożize narodowości 
polskićj w Prowincyach da nićj Zabranych i usi­
łowanie stłumienia tam życia narodowego chęć 
rozerwania jedności w narodzie i t. d. są ob­
jawami i dowodami łaskawych zamiarów rządu 
rosyjskiego dla polskich obywateli. P. R. Cz.).

„W żadnym z powiatów Gubernii Płockiej nie 
wybrano Członków do Komisyi konskrypcyjnych, 
pożerając uchylenie się od wyboru niewłaściwemi 
motywami. (Niewhściwemi motywami nazywa spra­
wozdawca rządowy wykazanie, że ten pobór n a ­
chyleniem wszelkich ustaw  odbywany, je s t pro- 
skrypcyą, gwałtem niesłychanym na ludn ści do­
konywanym, w którym to gw ałrie oby wat J e  u- 
działu brać niechcą i przeciw niemu protestują; 
że w ogóle pobory do w ojska rosyjskiego wyni­
szczają strasznie ludność, że rekruci nie powinni 
być wyprowadzani za granice Kongresówki i t. d. 
Prz. Red. Cz ) Komisarze rządowi nieomieszkali 
udzielać Radom ostrzeżeń, lab występować z pro- 
test^eyami, w których między innemi wzywano o 
głębokie rozważenie i zastanowienie się : w jakiem 
położeniu znah żliby się Członkowie * Rady i ich 
wyborcy, gdyby w razie zgłoszenia s ę o pomoc 
wojskową, jak  to często bywa, do ś iąguienia o- 
kupów lub poskromnienia włoś ian i czeladzi, o- 
trzymali odpowiedź: że gdy R ada powiatowa 
uznała siłę zbrojną za niepotrzebną dla powiatu, 
przeto żądanej pomocy otrzymać nie mogą (Rady 
powiatowe nio twierdziły, aby wojsko nie było 
potrzebne, lecz przedstawiały, że rekruci brani 
z polskich krujów, powinni w nich pozostać i od 
dzielne st.now ić wojsko na obronę tych krajów, 
a nie przeciw tym krajom  być używane, wojsko 
obowiązane strzedz praw narodu i jego człon­
ków, a nie gwałcić te praw a i dopuszczać się 
wszelkiego rodzaju nadużyć, jakie świadkami byty 
kościoły i ulice Warszawy, Kalisza, Lublina, S u ­
wałk, M ławy i t. d. P. R. Cz.)

„Przy w yborze członków do delegacyj czynszo­
wych w iększa część Rad powiatowych wystąpiła 
z niewłaściwemi utyskiwaniami, jakoby okólnik 
objaśniający główne zasady prawa o oczynszowa- 
oiu z urzędu, utrudnił przeprowadzenie układów 
czynszowych i rozbudził w nich nieokryślone ży­
czenia.

„Przeciwko takiemu zapatrywaniu się na przed­
miot komisarze protestowali, a jeden z nieb, chcąc 
dać jasne  wyobrażenie o istotnym stanie rzeczy, 
p rzytoezjł: że właścicielom samym jak o  wójtom 
gmin władza ogłoszenie okólnika włościanom po- 
rnezyła; — a  uieufaość włościan względem panów, 
zaszczepioną została przez nieogjędne w począt­
kach roku 1861, ogłaszanie włościanom przez nie­
których obywateli obietnic przesadzonych, które 
aastjpn ie  ziścić się niedały a włościanom w pa­
mięci utkwiły. (O tym objaśniającym  ustawę o- 
czycszowania okólnika rządowym, który nakazano 
dczytać wł iścianom naT' et nie wójtom gmin, jak  

twierdzi sp:awozdaWCa rządowy, ale oddzielnym 
urzędnikom wypra^ 'o nym z powiatów, bez ża­
dnych objaśnień i dodatków, — pisaliśmy w r. z. 
wskazując j ak Je8t poahurzającjm . Niepctrzehu- 
jemy tu także przypominać przytaczanych przez na­
szych korespondentów, licznych faktów o podbu­
rzaniu włościan przez ajentów policyjnych, żołnie­
rzy, strażników i urzęduików rosyjskiej straży gra­
nicznej, a d  wskazywać, że utrudnianie i zw leka­
cie przez rząd uwłaszczenia włościan i wstrzyma­
nie w ykonania w tej mierze obietnicy zawartej w o- 
statoiej uchwale Towarzystwa Rolniczego, które 
dla tego rozwiązano, — było głównym powodem 
rozdrażaieDia stosunków spółecznych. P. R. Cz.)

„Najważniejszych zboczeń od przepisów pr«wa 
dopuszczono się w Radzie powiatowej P m g n y sk  ej
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Prezydujący zagaił posiedzenie B»dy mową ten 
deucyjną; pomimo protestacyi komisarza rządowe 
go wspomuioną mowę wniesiono do p ro w w ra ,— 
nad niektóremi także przedmiotami " J " }  JJ9 ®* 
da w niewłaściwe dyskusye z przekroczeniem praw

^  Z °wszy>tkicb tych p o w o d ó w  R«da powiatowi* 
Przasnyska w myśl art. 13 najwyższego Ukazu, 
postanowieniom Rady Administracyjnej z dc,a 4go 
(16) grudnia 1862 roku rozwiązaną, a narady je) 
i czynności, oraz dopełnione przez nią wybory, 
za nieważne i niebyła uznane zostały. (Wnioski i 
rozprawy tej Rady Przasnyskiej wkrótce może o-

g'°  ż T z a^  inneC rW  powiatowe gubernii Płockiej 
odmówiły wyboru Członków do Komisyi kon»kry: 
ncvinych i wystąpiły z niewłaściwemi uwagami 
nad okólnikiem Rządu, objaśniającym prawo o o- 
czynszowaniu z urzędu, przez co ściągnęły nasi.*  
bie rygor art. 12 prawa przewidziany, — Rud * 
Administracyjna przeto postanowiła: uchwały ich 
i narady w wymienionych tu przedmiotach unie 
ważnić i za niebyłe uznać, utrzymując wszakże 
w swej mocy wybory i wszelkie inne narady lub 
uchwały w granicach przepisów przez R*dy do­
pełnione."

P r a s y .

B e r l in  15 stycznia. Wspomnieliśmy w wez> 
rajszym numerze o treści mowy, którą Grabów 
nie będąc będzie wybrany prezesem na mniejszą 
8esyę, zagaił posiedzenie. Mowę tę , która nomekąc 
stażowi odpowiedź na odczytaną przez p. Bismarka 
p( dajemy tu w cal ści.

Panowie! Upoważniony naszym teraźniejszym 
a jak za waszem przyzwoleniem wnoszę i w tej o 
becnej drugiej sesyi siódmego prawodawczego o

łapanie

M  ostroinońciacb pod.tępem i ( „ I M , .  I w .  f m d m  powl.1.
* - - - - - - -  * “ -----  ; *ry talii raport z l% l  namiestaictwu, lecz sąd po­

danie odrzucił; rząd jednak urzędnika pomiecione­
go usunął. Wybór Polanowskiogo i Młocki ego 
uznany za ważny. Skorupka j.l żył do laski pro-

F r a a o y a
że Napoleon zamierza zabrać głos w rozprawach h ncizi. Opatrzono ich w latareie i rozpoczęto bar za wa,6uy oauiut, „ .  , ,    r --
n8d adregem. P o ,.l aogi.l .ki w >*» ' «
pnjrb ;! do Pary ia p r ,« „ id ia i ,o  do Londj™ , J g J  poborom 0,fc , , o4o„ ,  „b»,d;jl łań L icg, ,

Prezes ciała prawodawczego hr. Morny zagai| gdzie ma się naradzać nad sprawami perskiemi, cac‘h ypogteranków> Ca?e bataliony postawiono n 
uoskdzonie w duiu 12 b. ro. następującą mową: które są bardzo trudne. L a France p r z y tk a j ..,0 1 aiJc&ch w szyku łojowym, całe szwadrony pstro

Panowie! Mowa cesarska mało mi zostawia d • ~  J TL—  -------------------n j - _ i .  , « -------------------------------------------latsmiano
pow iedzenia wam, a nawet lękałbym się objaśniają 
tc szlachetae wyrazy osłabić ich wrażenie. Wszy

depe
na

skiego
Dz enniki niemieckie pełne »ą najr zmaitszych 

fałszów i bajek co się lyczy sprawy polskiej. I
gskie- 

Thu-
eszę p. Drouyn de Lhuys o propoaycyi Od - lowały. Dozorca policyjny i milieyant z l»tłrn j*“ * L . ff4i. kfcireki korespondent d> Wirtember.

    . ) b k , * » : £ : —  * - - •  *. * * ■ *
•V - t o o " ?  .i*<w A r w l  P «blon,6 ..apiestwo. La Patriedoaogi. Thvl ście Drzeieci i wdzięczni za uczucia, jak ie  Gt “ Mi r  . , . % . się, żabie   - . - . . . . —  ----------
sarz wyraził do Ciała prawodawczego. Nadzieja że nadmorskie warownie, składy i s r s n s y  ę a stuk we drzwi budził stóżs, któiy ciewiedząc *-i. L ;em  ̂ j0 w C!<.̂ ci p.zypisać to ualety t 
lak ą  Cesarz w was pokłada nie zostanie zawie- podobnie ja k  okręty osłot/ęte pancerzami. Kon- pnfalf otwierał; dozorca z żołnierzami w p a ^ P , q loiGnia „U uuk0w  tUropejskicb; * 
dzioną. Niespuścicie z uwagi w ciągu tej sesyi, tu f n a d  tra k ta tem  francuzko szwajcarskim roz znając mieszkanie skaza ych do wojska , uUawai. , . polskiej, v i

kradali się pod domy pozamykane. — _ -
— na ulicach ludzi nie było, a jeżeli kto pokaz I nowi łatwo było usunąć spór m ędzy posłem an-

zabierano go i ods.łano do cyrkułu. Jstryaekiai K sr.lim  a m nistrem pruskim Bism .r-
1 2 terażuiejsze-

albowiem
nie m żua

e no gracy a osta-
ięd/mi frai.cuskiemi.“

każde słuwo jest kłam-
kolwiek zna dzieje ruchu

niskich pod rządom
latach, wiadomimrosyjssimlegislatory z temi jakie dziś posiadacie^ ktokolwiei. Zabierano pięeiogami więzienia

ouivM<*>t — —-—- ; , , . i ■ postępowania »—j-  —   o~ ■ • —i
skuteczniejszą i użyteczniejszą, iż była pojednsw włoski w Paryżu ?. Nigrs z
p a i umiarkowana i że ta wymizua ziiufsnia i K U!>cl ,0 „\  i iu
koccesyj pomiędzy monarchą i wami jest zaszczy- im a  być posłem w Petersburgu albc

został odwołany rzemieślnicy pobrań

kocccBvj pom iędzy    ,  ̂ #
tem i ćbwałą obu władz i korzyścią dla wszystkich Utrzymują, że w la ry ż u
wielkich interesów kraju I murmnrfl i Że tenże) StaWlfil

rzemieślnicy poorau’, a rękodzielnictwo krajów. . _ . ■- . . . .
_ . . .otrzymało największą klęskę. Mimo jednak całe mianach me wiedziała; ruch ten bowiem me jest

.urgu a l b o  w Garogrodzie. I ^  g t r a g i n e g 0  pr*«śUdowan!a, du^h n a ro d u  gituczoy, ale wypłynął najnatu-almej z uspaaobia-
n zastąpi go jenerał La- L ie upac|nie) ludność aui wstrzyma się ani zboczy L ja caiyCb mig narodu, portego przez tyła lat 
iał warunki przyjęcia tej L  drogi narodowej. uciskiem. Owa potwarz o pieniądzach fraŁcu-

H arn b u  rg  16 stycznia. Listy z Kopenhag S i l n e  p a t r o l e  przeciągały nlicimi w szyku wojeo- ń i o w a j ^ c  pieśń religijną stali pod oguitm

kresu obowiązującym regulaminem, otwieram ni 
niejszem pierwsze posiedzenie.

Przed trzema miesiącami opuściliśmy to miejsc, 
z życzeniem przez kraj cały podzielanem, ażeby 
udało się załagodzić starcie, które nie z naszej zro­
dziło się winy. . > , .

Pomni słów królewskich „Prawda mech będzi 
między nami“, z najgłębszym żalem bez f gródk 
wypowiedzieć musimy, że starcie owo w nbiegłyc 
trzech miesiącach coraz większe rozmiaiy przy 
przybierając dalszej budowie naszego konstytncyj 
uego państwa zagroziło, (żywe oklaski).

Aż u stóp tronu Izbę deputowanych, p d y . ą ,
% p o w sz e c h n y c h  wyborów wyszłą, prawdziwą re 
prezectacyą pruskiego narodu (?) (oklaski huczn ) 
podejrzywano, ciemiono i lżono, (słuchajcie, słu-

ChZe względów Błużbowych odstawiono do dy po 
zvevi albo poprzerzucano na inne miejsca urzę 
dników deputowanych, którzy wierni przysiędze 
konstytucyjnej wykonywali i strzegli praw l/,bm 
deputowanych według konstytucyi niezaprzeczen>n 
przynależnych (żywo oklask ).

Listy kondnity prawem zniesione, zaprowadzono 
znów w drodze administracyjnej o politycznem za 
chowauiu się urzędników, a szczególniej mezawt 
słych sędziów, (słuchajcie! słuchajcie!).

Artvkuł 99ty koastytucyi nadwęrężony, klóreg< 
nrawo o odpowiedzialcości ministrów, natomiast 
dane niezabezmiecza; stoimy więc naprzeciw rządu
bezbudżetowego. (słuchajcie! słuchajcie!).

Ale kraj podczas tego coraz ostrzej występują­
cego starcia, stał po stronie swyih wybranych za 
steoców ku zupełnemu ich zadowoleniu. Dow-, dzą 
tego niezaprs eczenie uroczyste przyjęcia podczas 
powrotu ich do domu, tudzież licznie im jacotc?. 
Izbie nadsyłane adresy z zagranicy, za wsz< Ikich 
części Niemiec, z pruskich wyborczych oktęgó* 
dotąd w liczbie 194 a podpisane przez 221951 czę 
śeią wyborców, częścią łącznie z nimi samodzitl 
nych wyborców pierwotnych.

Według krajów i prowincyj uporządkowane 
spisane skłdam je  w biórze Iiby do waszego przej
r*oci*- . .  , T tWa»vatkie ta adresv świad.zą o tem, ża lzo

drości 
stytucyi
daje dc- , - . . . . .  .
ustalaniu się wolności, wzmacnia w sposób trwał 
podstrwy dynastyi cesarskiej “ wczorajszego donoszą: W tych dniach nadejść L ym.Konnica,żacdarmtryaszwadronami przejeżdża ! rotowym 27 lutego lub 8 kwietnia!— Inny dzien-

miała nota francuzka w tym sawym duchu co o- la po mieście; całe bataliony stsły na p aca^ z:us I Diemjeeki t wjerd ii( żo F-aacya zgodziła się na 
statnie noty angielska i rosyjska (w kwestyi aby°u °do td p a  t o p o r a , którego się niepodległe Królestwo Polskie pod młodszą linią

(księstw.) spodziewano. Opór jednak nie nastąpił. Z sercem dyoastyi rosyjskiej.
K a r l s r u h e  16 stycznia. Dzisiejsze Karier. r02(jartem, ze krwią w oku,  z drżącą od zemsty w  Iibie deputowanycL pruskićj rząd przedłożył

■ tak streszcza wniosek badtński względom proje- ręką, patrzsno na ten, w tajemnem m ilcztciu , do ^  ,z, raj budżet n a r  1863. Zwyżka podatków wy­
li 17 stycznia. Dziś w południe miał p. L zgromad/.enia delegatów: Baden gatowe jest konywany rabunek naszych braci ■ *». aiogU w porówljaŁ,ja ,  J0ku 1862, Ul. 916,000,

j£Łĵ  jsstsł safssŁss * ^  ” bitt..* » - « , . ^itacyjuą prtieucyę, I l.------* hnWnhhv ww-1 .* - -F ■ * * ■ 1 - L- -----------  miasta. 2,100,000 tal. Wszystk e oddzi.ły budżetowe mają
nowyc p źQiej prze ił iżoae. Jaazo.e nie masz deeyzyi

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków

Józef Lepkowski 
bliczną habilitacyjną prelekeyęS w  e t  przekraczające jego kompetencyi z którychby wy ^ b ^ - p ł a W ł .  bruki naszego mi,
wydziału filozoficznego i licznych słuchaczy. Wydział | pływały ciężary finansowe dla każdego państwa | To nmiarkowanie ludięś n warszaw«k|ćj nov
postawił jako przedmiot do wykładu: „Freegląd pomni- Diemieckiego, poddane będą p, d kontrolę zgroma jest dow; dem bezzasadności rządowych * * m tó w  ^  do adresu. 
U w  Słowiańszczyzny pogańskiej.*  dzcuia stanów  związkowych. Zresztą Baden glo jakoby się p r* y ^ to w y w ^a rewjLlacya, no y ■ Zł żoac priw związ-owycn. z,resz<ą »»«»“ 6*  ̂ I !f ~ d ~ Y ż ^naród "tie d s ‘e powodu do przc-śla I Ziuzoae przed Izbami f r a n c u s k i e  mi  sprawo- 

— Wczoraj (16go stycz.) rozpogodziło " 9 ^ ® ^  | snje przeciw delegatom dla celów prawodawczych, j,*™ które1 rządr rosyjskie tak systematycznie | zdanie ministrów i dokumenty dyplomatyezne, głó-
przeprowadzają.też z prop zycyi | 

drodze osiągać.
 ___  wni?> zajmują opinię publiczną w Paryżu. DzieLt-

Rujnują te rządy kraj cały, a obec ia proskryp^~ 1 nikt paryskie z 15 t. m. pod ją  drugą część tego
południa, wiatr wschodni słaby óbrónił się na północny, I forjna 2WiąZkowa nie wypłynęła
najwyższa temperatura doBięgła 1 ,0 najniższa —4 I g a(jet n .  oai0jy  ją  na inućj drod __ ____  _ ____ _
g o S ^ ó j  zb mJnfnia T ?  na 3 3 6 ’”,4 2 , T l  Oój* wieczór I Ma d ry  d 15 stycznia. Królowa przyjęła dy m i-|Cya przechodzi w niesprawiedliwości sprawozdania ministeryalnego o położeniu cesar-
na 333’”,41, a rano 17go stycz. o godzinie 6ćj na L ye miQi8trów a prezesa dawnego ministeryum wszystkie spos*>by dawmej ^ ^ ^ a ^ i  i jie r twa. a Jak pierwsza mówi o stisnokach zago,ni- 
332”’,16, temperatura powietrza była o tym czasie margza}ka Odonnella upoważniła do u t w o r z e n i a  I kraj “^ j^ c o w i t s i ć j  ludne,ści, p-zbawia go zrś czDycb, tak droga jeszcze obszerniejsza przedstawia 
— 5 V  R > na pokornie mgła w około. uowego ministeryum. Zapewniają, iż wydział spraw P  ^ 0jjratny i dziki zarazem. Jest ona zem | stosunki wewnętrzne; lecz dzień iki nie c?yn ą

stu rząd

bankier wiedeński Figdor, człowiek w po- wiadomo, mianowany został wojennym jefcerał-gu-
deszłym wieku, rzucił Bię w tych dniach z czwartego bernatorem kijow skim , wołyńskim i podolskim 
piętra domu barona Sina, gdzie mieszkał, i na miejscu j p  jj Cz.) 
się zabił.

— Dziennik chorwacki Pozor ogłasza wezwanie do 
zbierania składek na rzecz żony redaktora Tkalacza, wy- 
dawcy dziennika Ost und West, odsiadującego karę R ^ d  rosyjski rozpoczął już  wykonywać stra
więzienia za procesa drukowe, która w Pricdsiębior-l ^  proskrypcyą w W a r s z a w i e .  W nocy z 14 
stwie tego dziennika straciła cały swój majątek, oko o . rozwinąwszy cicho na ulica h w szyku
30,000 zlr. Zwolennicy tego dziennika ebeą zebrać • • , do walki soełnił ten
ta k i  kapitał, aby zabezpieczał on utrzymanie p. Tka- bojowym wojsko g ’ .

■ wartości straconego | rabunek ludzi. Policya w towarzystwie żołnierzy 
nastawionym bagaetem  wchodziła do domów

pewnym swój 
i 40 letnich mężczyzn. Urzędnicy nawet etstowi

uwag nad tem sprawozdaniem, 
;jsze ustępy podamy. Zamieszczają 

:i sprawozdań e s posiedzeń senatu 
i Ciała prawodawczego w dniu 13 t. m. na któ-

-żenie w cena- 
prawodawczym 

przez ministra B*r-chs owego sprawozdania o p o ­

nie są oszczędzani. Słyszymy płacz kobiety, któ łożeniu cesarstwa.
.ój p o r w a n o  męża, ojca sześciorga dzieci. Ludność 
jest milcząca, p łna powagi i rezygnicyi, leozno 
we m rze łez i krwi oddziel lo ją od rządu rosyj

Poczta w s e h o d n i o - i n d y  j  s ka  przyniosła nam 
w ia d o m o ś c i  z Kal aty z 24 a z Bombaju z 27go 
grudnia. D- nlesieuia te z Iu d y i  są mało zna ząr-e,

skiego. Jenerałowie i pułkownicy przen.eśli żori) . nA{omiast ważniejsza jest wiadoaość z Azyi 
swo’e na mieszkacie do c.tadeli. Komisarze poli . . .   ̂ r ,  . e j
cyjni jeżdżą doróżkacni pod eskortą dwóch koza- U r dkow‘J > z Afgam stsnu, że Dost - Mobamed 
ków. Nie pamiętam w naszem mieście t*k glębo 1 «"«'*»« »**« »oahvł Heratn. lhc* f r , »  mtśli 

;6i boirści i smutku. Na prowin yę, mi^nowid-
J  . . .  ^ _•     t_____ : :  17:  „ i .  : a :  .

łączowej i odpowiadał najmniej 
majątku.

zaŁ T w ż S ą w lę c lS e p u to w a ^ y c h  podziękowanie 
jej zachowanie się pełne godności, stsnowczo od 
pierając wszelkie nieprzyjacielskie pociski przeci 
wko Izbie i zaprzysiężonej konstjtucyi, U mu świę­
temu paladium praw noszych wymierzone (żywe
oklasbi). . . .

A skoro lak usprawiedliwiona w ob^c krftju stoi 
Izba poselska, to zacznijmy panowie z nową od 
wagą z dawnym rozsądkiem i umiarkowaniem, z 
niewzruszoną staLŚcią i wytrwałością na nowo na 
sze prace, a na początku roku pamiątki odredse 
nia Prus z najgłębszego poniżenia, pamiątki zwy 
ciężkiego zmaitwychwstsnia Niemiec z ohydneg. 
rozerwania i niedołężnośi wielkim duchom id  
książąt a siłą zgodnej myśli narodowej dokonane 
go podnieśmy się z miejsc a w prastarym (r) du 
chu pruskim miłości, wńrności i prawdy radośnie 
zawołajmy: Niech żyje JM. król Wilhelm I.

Izba panów także miała posiedzenie, które o 
tworzvl D rzem ową Frankenberg-Ludwigsdorf jako 
wiekiem najstarszy w Izbie Mówca uznaje waż­
ność chwili i położenia, aów i o wie kiem pomie 
szaniu wyobrażeń u znacznej części ludności prn 
skiej o stosunkach i potrzebach państwa. Izba pa 
nów według zdania mówcy, pragnie zawrze tylk. 
prawdy dobra i pomyślności kraju, nie wyrzeki 
się także poBtępu ale powolnego potrzebom kraju

Przegląd Polityczny

Depesze telegraficzne.

— Jutro w niedzielę dnia 18go stycz. Kat. ś. Piotra, h  oprowadzała z mieszkań osoby skazane do woj- 
w poniedziałek 19go ś. Honoraty p. i ś. Arkadyusza.Lktl- R o z p o c z ą ł  dopiero, mówimy, wykony

wać proskrypcyę, gdyż, ja k  się zdaje , pier 
wszej nocy 15go t. m. aresztował tylko pewną 
część podejrzanych, rozkładając tę straszuą czyn 
ność na k ilka terminów i porywając skazanych 
częściami; o ile bowiem dochodzą nas w hdom oici, 
po powiatach Kongresówki jeszcze nie wykonały 
władze tego proskrypcyjnego pobom. Proskrybo 

. wani niechciwe niewczesnym i nie w porę oporem 
T u r y n  15 stycznia wieczór. Dekret urzędowy J nara4a<j na 8zkodę sprawę narodow i;, poszli z re-

o powiatów dawnej gubernii Kielcclićj posłano I łDim0 gr,,żb Persyi pobieranej prac* Rosyę, ali.o- 
ważue rozkazy. Nadch dzą ćj ?ioey m» się wiem czuje się popieranym przez Anglię. W Ldca
" ą d u t?ryuCm“ ąZezJł i  rb o b ś c iT a ro d u "  i z d a j .U r a tu  iczekuje na przybycie sobie na pomoc kor-rządu tryum fają . . . .
im się, że życie jego łzami temi zadławią.

Listy lwowskie donoszące nam o wczorajiz-ni 
łosiedzeniu sejmowem wydane nam zodały dopie 
ro wieczorem z poczty, tak iż niepodobna już by- 
o umieścić ich zs-nijkając dziennik. W czorajsi 
lositdzenie zzczęte dopiero po 12tej w południ' , I

ogłasza: iż nadzwyczajne pełnomocnictwo dane pre I v w szeregi, aby nie śmiercią lecz życieu
lcktom Neapolu i Palerma, kończy się z 20 t. m. ra(J0Wa(j ,jajej dla kraju i dla wolności. 
(Pełnomocnictwo to dane było z powoda wyprą- . . .  v 7Smknie
wy Garibaldego P. R- C*.) Maaicypaluość Gecu d z i^n ik a”  następujący list od naszego koro 
ofiarowała 50,000fr.ną  ofiary ro*bó,n,ctwa w N e a - w  td  stolicy prze
p o lity k iem . . „ a , I r z ą d  rosyjski strasznej proskrypoyi poborem na

P a r y ż  16 stycznia. Jutro cesarz przyjmować J  W ^  Dodaiemv M n ie jsze  li
będzie p sła praskiego hr. G dtza. La Nation za -1 * > nst„nv .
pewnia, że traktst handlowy fra n c u z k o  włoski j e^ t j 8 n S 
już zawarty i ma być zaraz podpisany. Z Kon­
stantynopola donoszą, że sułtan objawił zamiar r 0 uaieis srwi l
postawiania się na czele armii tureckiej. Słychać I s o ^ ^ a b ra n y lz o s ta ł  tej nocy.' Cytadela i ratu-iz 
ża Cesarz Austryacki winszował Cesarzowi Uran |prsepełnio&e są aresztowanymi, których liczba za 
enzów za ten rodzaj wznfiauki o AuaUyi, 11 pewne parę ty s ię c y  wynosi. Łapanie rozpoczęli 
był w mowie tronowej. |s ię  o północy i przeprowadzone zostało przy naj

spondents, opisujący rozpoczęcie w tej stolicy przez 
jski strasznej proskrypcyi poborem r~ 

zwsnej, i w tem miejscu podajemy ważniejsze 
ustępy: •

W a r s z a w a  15 styczni*. 

O  Podatek krwi z Warszawy p dstępnym Bpo
. i . • „ « n  i J  i vnt n >•

jeszcze nie zdobył Heratn, lecz tak ie  nie m jśli 
odstąpić od oblężeaia i cefaąć się do K.bulu,

pasu wojsk perskich.

O o t a t n i e  d e p e s z e  t e l e g r a f i c z n e  O z a e a .

P s r y ż  17 stycznis. Le Temps donosi dzisiaj o 
przyjęcia przez Cesarza na uroozystam posłuchaniu 

.nowego posła praskiego hr. Goltza. Tenże rzekł: 
zeszło na sprawdzaniu wyboru X. Szw< dzic I 'g  -, I Podwyższenie poselstw obustronnych w Berliuie i 
dziekana kapituły Iwo oskiej obrz. gr. k;»t. w- j parvj n (j(1 rano.; anih-isadiirów słaiv  ze dowód co 
jwowie, wybranego wre wsiach pobliskich Lwowa

Paryża do rangi ambasadorów służy za dow ód co
raz ściślejszych stosunków. T raktat handlowy 

Wybór ten wywołał bardzo gorące i wymowne or2yCZyDja gję <j0 siloiejsz.go związania węzłów 
oin,« Hnnhnwipństwu obrradku wschodnK- • , * . , , , „ ___   , . . .  ..głosy przeciw duchowieństwu obrządku wschód 
go, które popierając Szwedzick-ego, używało am

oba państwa łączący h. Cosarz odpowiedział, iż 
w zupełności podziela wypowiedziane uczucia. Od

bony do swych celów, jak o tem doniósł- woaoraj I 0iobiście aDajomości z Królem, Cesarz
telegram. Zabierali głus w tej sprawie Hubicki, oa
pieha syn, Zyblikiewicz, Potocki, Rogawski prze ______________      _w.  , _r _—, _
eiw; a Pawlików, Staruch, Kaczała, Ginilewicz *a "traktat haodlowy jako najlepszy ś n d t k
ważnością. Najwięcej wrażeuia sprawił g ł.s  ba L trwaleflia awiązków obu krajów. W koń u wy- 
piehy, który uznając potrzebę agitacyi politycznej ! a  zadoWoleiiie swoje z wyboru Goltza na am-
przy wyborach, upominał, aby ambona me była|basadora. 
areną zapasów wyborczych, i aby duchowieństwo 
nie podbarz-*ło włościan. Ponieważ X. Kaczała ro­
bił zarzuty duchowieństwu obrz. łae. z powodu I Antoni Kłobukowski re d a k to r  odpow iedzialny- 
wyboru Rogawskitgo, przeto Rogawski nadmien i, 
że księża w jogo okolicy wytoczyli proces o po-

Kurs papierów i pieniędzy.
i ę d a j ? | ;  p ł a c ?

Kraków  17 stycznia. 
Banknoty poi. 100 zlr. 
Srebro nowe poi. agio 
Talary pruskie 150 .
Srebro austryackie . .
Półimperyały rosy j.. 
Napoleon d’or. . . . 
Dukaty holend. ważne 

austryackie . 
Listy gal. nowe z kup.

„ „ stare „
Oblig. indemn. „
Akcye kol. g. bez kup 
Pożycz, naro. „ »
Listy zast. poi, z kup

5°/0 Metaliki .
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń

Srebro . -

Dukat pojedynczy.

5°/, Metaliki na wal.

iędają j płacą

395 ,389
107 105 ;

88 j 87 J
1131 1121
9 40 9 25
9 15 9 1
5 44 5 36
5 50 5 42
79 j 78J
83' 82 j
76 75
222 220
82; 81J
lOOj 100

)
76 40
82 45

814 —
228 40
113 I
114 85

5 51

a.
a. 69 9dj 69 80

’/„Pożyczka naród..
Metaliki na m. k . .
Obi. ind. niż. Austr 

n r, węgiers.
„ „ chor. i ban 
» n galicyjs.
» rt bukowińs 
», ” siedmiogr

1 ożycz.n. wenecka
Listy zastawne. 

/„B anku nar, 6-letn

' • ■ S j
- • ;

Pożyczki lo te m ™
Losy pożycz, z r. 1839 

” ” 1860 
Como-Kenten 
Kredytowe • 
tryest. na 4 / U 
żegl.par. naDun 
ks. Esterhazego
ks. Salm. . 
ks. Pallfy . 
ks. Klary .

łądaję plącę

82 50 82.40
76 50 76 40
89 - 88 —
76 — 75 75
76 — 75^50
75 15 74 85
74 25 73 50
74 — 73 75
91 90

104 75 104 25
100 30 99 90
100 — 99 50
85 50 85 30
79 78 —

146 — 145 —
93 75 93 50
93 10 92 90
17 - 1« 75

131161 131 40
117 - 116 —

98 2; 97 75
95 - 94 —
37 51 37 25
38 5() 38 —
35 2 i 35 —

miasta Budy. . 
ks. Windischgr. 
hr. Waldstein . 
hr. Keglevich . 

Akcye bank. iprzem . 
Banku naród, austr; . 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei póln.Ferdynan. 

„ rządowćj fr.-a.
„ zachodmój c.El. 
„ Pardubickićj . 
„ Nadcisańskićj . 
„ Południowej. . 
„ Galicyjskiej . . 

K ursa zagraniczne
(3-miesięczne).

o ̂
^4
S 4 
f-3 
a 5

i *
°  5o “
.2 3 
« 4

812 — 811 — 
227 50 227 40 
432 — 431 — 

1863 ] 1862 
334 50 234 — 
155 —1154 50

Amster. 100 złh. 
Augsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. „ 
frank f. n. M 100 
genua 100 lir.p. 
gamb. J00 mark. 
Lipsk 100 talar. 
Livorno 100 lir 
Londyn 100 fun 
Paryż 100 frank

38 75 
35 25 
21  —  

23 — 
16 25

38 25 
34 75 
20 50 
22 50 
16

131 30 
147 -  
274 -  
221 —

131 10 
147
273 
220 50

96 90: 96 70

97

86 25

114 70

96 90

86  -

l i i  60
45 50j 45 45

W aluty:

Cesars. korony . . . 
„ pół korony . . 
„ dukaty nawagę 
„ „ obrączk.

Złoto al marco . . . 
Napoleondory . . .
S u w ereny .................
Fryderyki.................
L uidory.....................
Suwereny angielskie 
Imperyaly rosyjskie
Srebro.........................

B kupony . . . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów  1& stycznia.

Dukat holenderski .
n austryacki . . 

Pólimperyal rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a

” » » r k-Obligi indem- b. kup

15 75

5 51 
5 51

9 18

9 65 
9 40 

11 56 
9 45

15 65

5 49 
5 49

9 16

9 60 
9 35 

11 50 
9 40

113 75113 25 
113 75 113 25 
1 71 1 70
1 71' 1 71

5 46 
5 48.; 
9 43 
1 81J 
1 725 

78 98 
82 95 
75 5

5 39 
5 43 
9 28 
1 77 
1 70 

78 23 
82 23 
74 28

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol, gal, b. kup.

i ? d a j ?  j  p t a c ą

82 30 81 63 
222 50 219 50

Warszawa 16 stycz. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast. III ok. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. n 
Akcye kolei żel. 

warsz.-bydgo. „

Wrocław 16 stycz. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank. .

„ Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4% 

n , ”, » <H0/o
Oblig1 kolei krak.-szl.

Paryż 15 stycznia 
Renta 3 % .................

Londyn  15 stycznia. 
K onsole.................

92 25

15 3

95

5 49

1 17J
15 1

— 4

83 25

94 50

881 
90 fi

90,',

69 85

92JJ

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:
Krakowa do Wiednia  7 rano; 3.30 po południu =  do 

Warszawy 8 rano; 3 30 po południu= do R-roc/a- 
wia 8 rano =  do Ostrawy (przez Bogumin (Oder 
berg) do Prus) 8 rano =  do Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór= do Przemyśla 6.15 rano=  do Wieliczki 
11 rano

W iednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór.
,z Ostrawy do Krakowa  11 rano.

Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­
dniem; 2.15 po południu, 

z Szczakowy do Granicy 1116 przed południem; 2.26 po 
południu; 7,56 wieczór, 

ze Lwowa, do Krakowa  5 10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla  do Krakowa  9 rano.

Przyjechali od 16 do 17 stycznia.

H O TEL SASKI. Cesar Haller właściciel dóbr z Królestwa. 
Leon Laufer komisant z Berna. Francis ek Krumbaeh kupi, c 
z Berlina. Hugo Sebcllenberg kupiec z Wiedn a.

Wyjechali: Br„ni-.ław, Józefa i Izabela Ryx wlaś. dóbr do 
Warszawy. Jan  Oiei kupiec do Galicyi. Józef Mayzel dńer-

żawca dóbr do Królestwa. Stanisław Pra"dys w aś. d b '  do 
Galicyi. Hii-o’it Bochdan wlaś. dóbr d° Lwo va. Zy m 111 
Kotkowski właść. dóbr do Wiednia. Mieczysław W aligórski 
wlaś. dóbr do Lwowa.

HO TEL DREZDEŃSKI. S ta n is ła w  Mroź wiecki wlaś. dóbr 
ze Stopnicy. J  zef Drda B u rm is trz  z Wieliczki. Rudolf Sahif- 
korn c. k. Inżynier z Wiednia.

Wyjechali: Wróblewski Wincenty z s istram i wlaś. dóbr do 
Łaganona.

HO TEL POD RÓŻĄ- Bober Stanidaw  obyw, z Szczakowy. 
Trajnalska Marya, o 'y»- * Jai-L. Witkowski Jan obyw. z J a ­
mna. Su ara Feliks obyw. z Wiednia. Kędzierski Jan  właś. 
dóbr z P. znania.

Wyjechali: Guba Alb.-rt negocyant, S n ’ara  Feliks do Wiez 
dnia, Toman Józef wlaś. d ^ r  d0 Dobczyc. W agner Morit- 
doktór do Cz rniowic. Bober Stanisław obyw. do Szczakowy. 
Kędzi -rski Ja" wlaś. dóbr do I \  znania.

HOTEL FO LLBRA. Karol Zwilling, St. J . Sajowski wlaś. 
dóbr z Galicyi. Narcyz Jowisz właś. dóbr * Rosyi. Kw' yn 
R o g a w s k i  » ł .  dóbr z Olszyny. Jerzy Gerlach kupiec z Lipska. 
Gnsiaw llcilg; rs kupiec, z Akwisg.i.nu. II. Fangerl kupiec 
z Wiednia.

Wyjechali; Witalis Grzybowski do Lwowa. Ks. Antoni Jan ­
czura proboszcz do Baranowa. Ignacy Lasocki właś. dóbr do 
Łączyna. Gustaw Diiring właś. dóbr do Prus. Karol Huter, 
G. A. Scheid kupcy do Wie nia.



4 CZAS z Niedzieli 18 Stycznia 1863.

f (1832)

W Poniedziałek dnia 19 Stycznia r. b.
odbędzie się ,

W  KOŚCIELE 0 0 .  REFORMATÓW
o godzinie 10 z rana

N a b o ż e ń s tw o  żałobne,
za daszę ś. p .

J A N A  B O Ń C Z Ę
Skrzyneckiego

Naczelnego W odza b. wojsk polskich.

K la s z to r z e  ś \v . J a n a  p rz y  
■ ■ S u l i c y  św . J a n a  j e s t  f o r te p ia n  
u ż y w a n y  d o  s p r z e d a n ia .  (isco-3-)

ARCYBRACTWO 
Miłosierdzia 1 Banka Poboin

W KRAKOWIE.

UWIADOMIENIE
W wykonaniu dobroczynnej woli śp. Jana 

Kmiecińskiego Magistra Chirurgii dnia 26 Lu 
tego 1837 r. w Krakowie zmarłego, który te 
stamentem przez były Senat Krakowski dnia
3 Kwietnia 1838 r. do Nr. 6895 zatwierdzo­
nym  dochód od całego po nim pozostałego 
szczupłego mąjątku na posagi dla córek ubo 
gich rodziców lub sierot w Krakowie urodzo 
nych za mąż idących przeznaczył, Arcybractwo 
stosownie do ustawy fundusz ten urządzającej 
zawiadamia niniąjszem Publiczność, iż w dniu 
26  Lutego r. b. jako w rocznicę zgonu tego 
dobroczyńcy po odbytem za duszę jego w Ko 
ściele św. Krzyża żałobnem nabożeństwie, na 
stąpi losowanie o posagi między kandydatkami, 
które w ciąga roku po dzień ten skończonego 
związek małżeński zawarły. Każda przeto z za 
pisu tego korzystać chcąca, winna podać prożbę 
nąjdaląj do 30  Stycznia r. b. i takową oddać 
do rąk właściwego W izytatora gminy.

Podanie to obejmować ma następujące po­
świadczenia :

1. Że prosząca jest rodem z miasta Krakowa.
2. Że jest uboga i dobrych obyczajów.
3. Że zawarła małżeństwo w zakresie od 

26  Lutego 1862 r. do tegoż dnia i miesiąca 
1863 w parafii Św. Krzyża.

4. Świadectwo z Kantoru służących wyka­
zujące dobre sprawowanie się w służbach, 
lub obęjmąjące poświadczenie że w takowej 
nie była, w takiem razie:

5. Świadectwo wiarogodne przez dwóch oby­
wateli wydane, przekonywające że w domu 
rodziców lub krewnych była przykładną w 
pracy i dobrych obyczajach.

Kraków dnia 2  Stycznia 1863 r.
PodsUrsty Arojbractwa:

X . P iątkow ski.
(1925-1-3) Sekretart. Teofil Z a w isza .

K sięgarnia i A ntykw arnia
j .  L i * * * i : i t t

w POZNANIU,  
sprzedaje następujące dobre dzieła po 
niżćj wymienionych bardzo niskich cenach. 
N iesiecki, „ le rb a rz  Polski, “ 10 t™ ., zamiast 

200  zip., za 120 zip.
Krasicki, Dzieła, 10 tom., zam. 3 6 złp., za 

24 złp.
Niemcewicz, D zieła  poetyczne, 12 tom., zam. 

48 złp. za 10 złp. 
dto Z biór pamiętników w dawnój Pol 

see, 3 tom., zam. 38 złp., za 3 0 złp.
Życia sławnych Polaków, 5 tom., zam. 38 złp. 

za 30 złp.
M ickiewicz A ., Pisma, 5 tom., N ajnow sze  

k o m p le tn e  w y d an ie , za so  złp.
Słow acki J ., Piżmu, 4 tomy. Najnowsze kom­

pletne wydanie, za 20 złp.
Biblioteka malownicza najzabawniejszych powie­

ści dla dzieci, z drzeworytami, zam 30 zip. 
za 12 złp.

Budzyński, Lechia w IX  wieku, 2 tomy, zam.
9 złp., za 4 złp.

Maksymilian, Arcykaiąię austryacki, obrany król 
polski, 3 tomy. zam. 12 złp. zi 5 złp. 

W yprawa pruska i półtora krzyża, 2 tomy, za­
miast 9 złp. za 4 złp,

Kraszewski, M aleparta, powieść historyczna, 4 
tomy, zam. 24 złp. za 10 złp.

O Algieryi, 2 tomy, zam. 16 zip. za 5 złp. 
Plater, Opisanie historyczno - statystyczne W.

E s. Poznańskiego, zam. 18 złp. za 9 złp. 
Chołoniewski, Pisma pośmiertne, 2 tomy, zam.

18 złp. za 6 złp.
Hoffmannów u z Tańskich, Święte Niewiasty,

2 tomy, zam. 18 złp. za 6 złp. 
dto Wspomnienie z podróży z drze­

worytami, zam. 15 złp. za 4 złp.
Potocki, Rękopism znaleziony w Saragossie.

Romans, zam. 3 6 złp. za 12 złp.
Kochowski, Dzieje Polski pod panowaniem króla 

Michała, zam. 18 złp. za 6 zip.
Grabowski, Skarbniczka naszej archeologii, z ry­

cinami, zam. 2 7 złp. za 9 złp.
Jaraczewska, Powieści narodowe, 4 tomy, zam.

30 złp. za 10 złp.
K ozłowski, Amalia, 2 tomy, zam. 15 złp. za

4 złp.
Wierzbowski, Konnotata wypadków w domu i 

w kraju zaszłych, od r. 1634 —  1689 , zam.
9 złp. za 3 złp.

K r a s z e w s k iSystem Trentowskiego, zamiast 9 
złp. za 3 złp.

Dycalp, Doktor Panteusz w przemianach, zam.
6 złp. za 2 złp. 

dto Nowe opowiadanie, zamiast 6 złp. za 
2 złp.

Do Matek polskich słów kilka przez autorkę 
„Pierścionka Babuni,“ zam. 9 złp. za 3 złp. 

Witwicki, Listy z zagranicy, zam. 24 sgr., za
10 Sgr.

Pam iętnik O ryginała p. Narc. Olizara 2 to­
my zam. 3 tal. za 2 5 sgr.

H alm  Ssterm ierz z Rawenny zam. 3 złp . 18

Wodę do ócz Stroińskiego,
służącą

d o  w z m o c n ie n ia  ó c z ,  n a  o s ła b ie n ie  
i z a p a l e n ie  ó cz , 

polecamy przy tak mocno grasującej teraz cho­
robie zapalenia ócz. Z jak najlepszym skutkiem 
używał wodę tę sp. zmarły król P ru s k i; ró­
wnież uznaną została szczególna skuteczność 
tej wody od najznaczniejszych familii ksią­
żęcych i wysokiej szlachty, zasługuje przeto 
na wszelkie polecenie.

Prawdziwa do nabycia po cenie ł rubla pod 
adresem: nC. W ilkowski w Wrocławiu, Bi 
schofstrasse N. 16.“

Instrukcya użycia i zaświadczenia udziela 
się bezpłatnie. ( 1844-4- 5)

Zastrzeżone opieką przywilejów Dworów cesarskich, królewskich i książęcych! 
Zbadane, poświadczone i polecone od wielu słynnych znakomitości lekarskich!

l i m .  LEOPOLDA BERINGUIERA
a r o m a ty c z n o  - l e k a r s k i

TATK.VI' CNO (Quintessenz d’Eau de Cologne).

K l a c z  s k a r o g n i a d a

B h fed fa J lsxescioletnin. 4 5  n tiary , do za- 
irzęgu . je s t  do sp rzed an ia . Ulica K arm ę 
icka Nr. 58/ 9 ł Gm. Y ll. ( I 8U - 2 -3)

W  G rom niku w Ol wo.lt e Tarnowskim  pnst 
czaae będą <d Igo Lutego b. r. ta  o, ła tą  następu­
jące og iery

A ry s to k ra t  guiady a „Crokczy po Roooco“ 
czy-tej krwi angielskiej za Zfr.  60

S ir  D avid  kasztan, i Lady Wiliam 
po Gallnpada czystej krwi angiol „ „ 30

H ulluk  ciemno kasztan, z Tenizy po 
Snymourze angle łkiej krw i „ „ 30

Hefłman  goiady po Hnlluku z orien­
talnej klaczy „ „ 30

S za m a r  siwy orientalnej krwi „ „ 30
F ig la rz  „ .  „ „ „ 30

a tę cenę trzy skoki do jednej klaozy dozwolone, 
p ójz tego dla stsjeonych po 1 itr .  w. a. cd klaczy, 

za owies, siano i stajnie dziennie 40 cent.
Kilka z wy i  wepomnionyoh ogierów, tak jak  

ośru młodszych, oraz cztery klacze stadne, i kilka­
naście koni tak wierzchowych jak  i zaprzężnyoh, są 
do sprzedanie.

Bliższa wiadomość u w łaściciela w Grnmiku po 
rz ti  Ciężkowice. f l8 i!4-4-t>)

Rządzca dóbr,
u zd o ln io n y  do za rząd u  znaczniejszym  m a- 
ątk iem , znajdzie p o m ieszczen ie  t d  I g o  

L ipca  r. b .
Bliższa w iadom os'c  w K ontorze W go  

A n to n i e g o  H e l c i a .  ( I815-2-6)

Sprzedaż drzewa opałowego.
Niżćj podpisany uwiadamia szanowną Pu 

bliczność, że w Składzie Węgla, tj. w domu 
pana F i l ip p i e g o  naprzeciw Dworca kolei 
żelaznej, jest do sprzedania po bardzo tanich 

ctnach (18H-2-3)

D r z e w o  s o s n o w e
yborowe i suche, koleją sprowadzone, sąga 

nu miarę wiedeńską po złr. 8 cent. 25 w. a. 
Biorącemu naraz sąg 10 lub więcej opuszcza 
się na sądzę 25 cent. — Za odwóz od każdej 
sągi 50  cent. F . l e t t e r .

W Spirjtusie Dra Bćrlnguiera zmięszany je st najdelikatniejszy ulotny spirytus eterowy z najdoborniejszemi i nąjkosztowniej- ,4 
szemi ingredyeneyami pachnących, orzeźwiających i wzmacniąjących części świata roślinnego w takim stosunku, że od najdelika- 2 
tmejszych osób obojej płci i od najzawołańszych znawców z pewnością przed wszelkiemi podobnemi artykułami otrzyma pierwszeń- 

f  Stwo —  nietylko jako szczególna woda pachnąca, siły żywotne wzbudzająca i wzmacniająca, lecz oraz jako wyborny środek lekar 
sko* zaradczy, który podług wielu znajdujących się zaświadczeń szczególnie lecząco działa na system nerwowy, tak przez nacieranie 

jako tóż przez okłady, najlepiej wełniane tym płynem zwilżone. Przez te swe szacowne własności i sw ą wielostronną użyteczność
w  d o m u  pożyteczny, w  p o d r ó ż y  pomocny, a  d la  to a l e t y  przyjemny, 

służy Spirytus koronny Dra Bćrlnguiera do ożywienia zmysłów, do wzmocnienia nerwów, i jest bardzo pomocnym w mdłościach;
W wypadkach osłabienia kurczowego, niestrawności żołądka itp. Także okazuje swoją szczególną skuteczność w bólu głowy nacie­
raniem bolącej części, w bólach zębów i  uszy , a to wkładając do usz bawełnę kilku kroplami zwilżoną i wciągając mocno zapach 
nosem przy kilkakrotnem powtarzaniu; nakoniee w wypadkach kalaralnych i w cierpieniach reumatycznych , zażywaniem, nacie­
raniem i okładaniem zwilżonych tym płynem chustek; we wszystkich tych wypadkach okazuje się Spirytus koronny Dra Bćrlnguiera 
jako najbardziej skuteczny środek domowy do orzeźwienia nerwów, uśmierzenia kurczów i wzmocnienia. —  Szczególną przyjemność 
g-rawia używanie Spirytusu koronnego przy codziennem myciu, jeżeli się go nieco do wody przymiesza, nietylko wzmacnia ner 

wy w głowie i  w oczach, lecz nadaje oraz skórze elastyczną m iękkość i młodocianą świeżość.
C. k. wyłącznie uprzywil. aromatyeino-lekarski Spirytus koronny Dra Beringuiera, sprzedaje się wyłą­

cznie w oryginalnych flaszkach po 1 złr. 25 centów w. a.; a w oryginalnych paczkach po 6 flaszek po „-i 
7 złr. 50 centów wal. austr.; na szkle każdej flaszki znajdują wypukło wyciśnięte obok. . .  .  „ . . .   znajdujące sięii
stępie, a wszystkie etykiety są podług patentu cesarskiego z dnia 7go Grudnia 1858 r. względem zastrze- *. 
żenią marki urzędowo zarejestrowane

'Do pielęgnowania włosów*
3>r“ B e r in g u ie r a

C LEJEK Z KORZENI ZIO ŁO W YCH .
Wolny od wszelkich szkodliwych mieszanin, złożony z naj- 

tdpowiedniejszych ingredyencyj roślinnych i olejkowatych substan- 
cyj, obficie nasycony węglorodem, którego nadzwyczajny wpływ 
nowsze badania niewątpliwie udowodniły, okazuje się Olejek z ko­
rzeni ziołowych Dr. Beringuiera zawsze i wszędzie jako wyborny 
środek do utrzymania, wzmocnienia i  upiększenia włosów na 
głowie i  brodzie, tak że kto tylko raz tego płynu użyje, z praw- 
dziwem upodobaniem do jego używania się przyzwyczai.

Olejek z korzeui ziołowych Dr. Beringuiera zapobiega two­
rzeniu się tak przykrych parpli i liszajów, udziela włosom iy -  

| ) w ego połysku, przyjem nej gładkości i  gibkości, a nawet oka- 
z«ł się w wypadkach wypadania włosów, to jest wczesnego 
ołysienia z nadspodziewaną skutecznością; może zatem Olejek 
i korzeni ziołowych Dr. Beringuiera śmiało stanąć na równi z naj 
lepszemi podobnemi artykułami z zagranicy, przewyższa nawet ta­
kowe taniością ceny.

Każda oryginalna flaszka c. k. wył. uprzywil. 
Olejku do włosów z korzeni ziołowych Dr. Beringuiera, 
opieczętowana jest czarnym  lakiem pieczęcią obok 
znajdującą się i kosztuje niezmiennie we wszelkich 
Składach 1 złr. wal. austr.

'W ażny w ynalazek Pigmentu do włosów,"
D™ BórlnguieiNs

r o ś l i n n y

ŚRODEK DO FARBOWANIA WŁOSÓW.
Nowo wynaleziony, przez powołane znakomitości lekarskie 

zbadany i od wszystkich konsumentów jako zupełnie odpowiedni 
i całkiem nieszkodliwy uznany środek do farbowania włosów na 
głowie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie 
walający skóry i niedający żadnego odoru. Używanie jest nie­
zmiernie łatw e, kolor tym Pigmentem nadany jest całkiem  n a ­
turalny, a nieudanie się pofarbowania całkiem niemożliwe, jeżeli 
się ściśle trzyma załączonej instrukcyi użycia.

Po uskutecznionem zafarbowaniu, które staje się zupełnie 
trwale 1 silne, i tylko co do na nowo dorastających włosów od­
nawiać się ma, można używać w zwykły sposób wszelkiej do­
brej pomady i każdego czystego olejku do włosów. Roślinny śro­
dek Dra Beringuiera do farbowania włosów, zawarty jest w dwóch 
flakonikach Nr. I. i Nr. 11 oznaczonych, i sprzedąje się w szędzie j |  
po stałych cenach 5 złr. w. a. dodąje się do tego in- 
strukeya u ż y c i a ,  jak  równie i do uskutecznienia far­
bowania potrzebne 2 szczoteczki i 2 miseczki, a| 
wszystkie pudełeczka opatrzone są dwoma s t ę p  l a mi

Tylko przez 3 dni
są do sprzedania 

w H otelu Pollera pod Nr. 5. 
c e n n e  o r y g i n a l u e  k r a j o b r a z y ,

w ozdobnych złotych ramach po nader 
niskich cenach. ( 825-1 2)

1 %  zip-
C za jk o w sk i. Z U krainy lis t zam . 3 złp. za 1 złp- 
A n to n ie w ic z .  Anna Oświęcimówna poem at d ra ­

m atyczny zum. 15 i tp .  , a  5 z łp .
Pokiewia. L itw a  pod względem  *stardiytnych 

zabytków  zzm . 15 złp. za 5 złp .
BUimma. Poezye przez m łodą Polkę ram . 6 

z łp , za 2 z łp .
K ron ika  m alow nicza N apoleona B onapartego 

zam. 22 z łp . 10  z łp . (1920-1-3)
Wszystkie dzieła zupełnie są nowe i kompletne.

J .  I A s s n e r  w Poznaniu.

Dla posiadaczy gorzelńI
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadom ić sza­

nownych Panów, iż znaczny zapas 
p o d l u g o w a t e g o  i o k r ą g ł e g o

A n y ż u .
w świeżym  i najczystszym gatunku mamy, 
który po bardzo umiarkowanych cenach 

jest do nabycia.
N eum ann K le tn ert

(1923-1-4) w e  L W O W IE ,
Handel Nasion i Roślin, Bidro Zleceń Rulników, 

pr»y placu Ferdynanda Nr. 361.

Walne dla cierpiących na 
rnpturę.

Kto się o nadspodziewanej skuteczności słynnego, 
ruptnrę leczącego środka lekarza od ruptnry K r U s l-  
A l t h e r  w Gais, w kantonie Appenzell w Szwaj- 
caryi, chce przekonać, może w Ekspedycji t  go 
dziennika ctrzymać broszurę zawierającą k i l k a s e t  
n a jp o c h l e b n i e j  s z y c h  z a ś w i a d c z e ń .

S z p r y c o  w a n l e
i PIGUŁKI

z  r o ś l i n y  M a t i c o .

Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe­
ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy 
szybko : radykalnie zaniedbane słabości ble- 
n ragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
t. go lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw jakiemi są : zwęże­
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka najsławniejsi leka­
rze paryzcy PP. Cazenave, Puchę i Ricord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze­
pisywać zaprzestali. Sprycowanie z  Matico 
używa się w początkach słabości, a zaś Pi 
<,u łk i w wypadkach chronicznych i zadawnio­
nych, którym ani Balsam  Kopajwy ani Ku  
beby, ani Saletrzanem srebra, siarczanem  
cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można. <1886-3 )

Szprycowanie kosztiye zlr. 2 c. 10 w. a .—  
z opakowaniem do przesyłki złr. 2 cent. 40.

Pigułki zas złr. 3 c. 20, —  z opakowa­
niem złr. 3. c. 40  w. a.

Składy w WARSZAWIE u p. J  ó z e fa  M ro- 
z o w s k i e g o ,  ulica Podwale N. 482, —  dla 
PP. Aptekarzy: w WILNIE u p. Chrościc- 
kiego; —  we LWOWIE u p. Rucker pod 
srebrnym orłem i w KRAKOWIE w a p t e e c  
P. Mołędzińskiego pod Barankiem.

J; Składach 1 złr. wal. austr. | obok znajdującemi się

^ (F * W s z js tk ie  uprzywilejowane preparata D rfl Bóringuiera utrzym uję po cenach stałych oryginalnych ® 
w yłącznie i jedyn ie :

W I T  » > » l f  a m t I a  i ,  M r j r  . k  tf* H f l t k u a t f l  ___  jakoteż w B IA Ł E J pp. Józef Berger i Karol Dembski,— w BRODACH
■ M 6 H R O W 1 U  H i l l  pani Ewa Kornfeld, — w BRZEŻANACH pan B. Fadenchicht, — i

w BUCZACZU p. M. Lipschtttz,— w CZERNI OW CACH pp. Ignacy Schnirch i Józol RdżańsK i,-- w CZORTKOW IE p. Mojżcs FrŁakel, — w DRO- ! 
HOBYCZY p. J . Rosenheim, — w GORLICACH p. W alery llogawski apt., — w GRODKU pi Tomaszewski aptek., — w GRYBOW IE p. Alojzy ( 
Muszyński, — w JA R O SŁ A W IU  p. Rohm apt., — w JA ŚL E  p. Ignacy Lukasiewicz apt., — w KOŁOMYI p. Schaie Hermann, — w KENTACH l 
p. G. Streya;— w KOPECZYNCACH p. X. Wierzchowski apr.— we L W O W IE  p p .J . F . Kleina wdowa <Sf Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt ' 
Rucker apt., p. Fyrd. Schubuth, p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch, — w LISKU p. Robert Barański apt., — w MONASTERZY- I 
SKACH p. J . Lipschiitz, — w MYŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOW YM -SĄCZU p. T rager & Gutmann, — w NOWYM-TARGU p 
Karol Laur, -  w PRZEM YŚLU p. Edward Machalski, -  w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki, -  w PRZEW ORSKU p. Feliks Świtalski a p t . -  
w KADOW CACH p. Karol Teichmann, — w RZESZOW IE p. Ignacy Schaiter i Spółka,— w SADOGORZE p. Aleksander Grabowitz apt,, — w SA ­
NOKU p. Jan  Jaklicz, — w SAMBOKZE p. J .  Roset.heini, — w 8ĘD ZISZO W IE p. Jan  Kownacki,'— w STRYJU p. J .  Germann apt., — w ŚNIA- 
TYNIE p Marceli Niemczewski,— w SK ALACIE p. W ładysław Dietz, —• w SOKALU p. A. W. Grot, w STA N ISŁA W O W IE p. Jan  Tomanek w/ 
apt., — w TARN O W IE p. Józef Jahn, — w TARNOPOLU p Markus Śliwka, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Józ< f 
Kodręb ki, — w ZŁOCZOW IE p. Andrzej Gottwald, — w ŻÓŁKW I p. Resie Barbag, — w ŻURAW NIE p. W ładysław Postgpski. (1874 2-12) ^

Zmiana Lokalu.
Fabryka pierników K a s p r a  J fto lec-  

k i e g o ,  ma honor zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że się już  przeniosła na ulicę 
Bracką, oraz że zaopatrzona w świeże pierniki 
w najlepszych gatunkach, jako to : wanilowe, 
różane, czekoladowe, toruńskie w paczkach 
po 40. 30 i 35 cent.; posiada także dosko­
nały Toruński Piernik. Są w paczkach 18 
sztuk tak zwane Całuski za 15 cent.

Sprowadziła oraz znaczny zapas Miodu 
Lipcowego w i ajlepszym gatunku, mogącego 
być użytym jako lekarstwo (1845- 7)

Szanownym Gościom kupującym za 1 zlr., 
dodaje się 10 Pierników okrągłych w tejże fabryce.

I £ a s p e r  A F nlęck i w  K rakow ie.

Zaraza na bydło.
Ponieważ jeszcze w wielu okolicach Gali 

cyi mocno grasuje zaraza na bydło, prieciw 
której prawdziwy K om euburgski P ro­
szek dla bydła bywa ja k  najmocniśj u iy  
wany ja k o  wypróbowany środek zaradczy, 
upraszamy Panów Ekonomów przy zakupnie 
tegoż Proszku szczególnie uważać na to, że 
tylko te paczki są p r a w d z i w e ,  które na 
opakowaniu zawierąją firmy apteki Korneu- 
burgskiej i medale Wiedeński, Paryzki i Mni- 
chowski. ( 1646- 9)

ĘF~ Ten proszek prawdziwy Komeuburgski u -
trzym ujy

2 # “  W Krakowie pan S . JAWORNICKI 
w Rynku głównym , w kamienicy Wielm. 
B i i r c h m a y e r a .  —  W W ar gza  w ie  pan 
Jakób Pick.

W  Białój apteka „pod złotym Lwem,u — w Bil- 
B} a P; ,s  , A  Stańko apt , — w Bochni p. Paweł 
Niedzielski, — w Bóbrce p. Czarnik apt. — w Brze- 
źanach p. Margulies i p. Dunikowski apt. — w B eł­
zie p. Hrymak -  w Brodach p. Kosicki -  w Czer- 
niowcach p J. Schnirch — w Dzikowie p. S. B o- 
daiński — w Kołomyi p. M. Bolchower— w Krośnie 
p. L. Chodaski — »e Lwowie pp. Konst. Iskierski, 
Piotr Mikolaseh i A. Berliner apt. — w Leżajsku p. 
J . Hirschfeld — w Limanowie p. A. Mtiller — 
w Makowie p. Mayer aptekarz — w Myślenicach 
p. A. Łoczyński, — w Nowym Targu p. L. Kamień­
ski — w Nowym Sączu p. Kosterkiewicz wdowa — 
w Oświęcimie p. Stanisław Dcłkowski — w Przewor­
sku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Gaidetschka i 
Syn, i Edward Maohalski — w Rzeszowie p. J  
Scaaitter i Syn — w Radzieehowia p. Jaśkiewicz apt.

w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Samborse 
p. Józef Kriegseisen i p. Ju l. Rledl apt. — w S a­
noku p. Jan  Jaklitsch — w Stanisławowie p. S ta­
nisław Świtalski. — w Tarnowie p. J. Jahn i p 
L. Ringolheim — w Tarnopolu pp. A. Mor&watz 
i C. Latnik — w Wadowicach p. A Foltin — 
w Wieliczce p. B. Wontorek wdowa — w Zale­
szczykach p. Józef Ko Irębski i Spółka — w Żół­
kwi p. Krzyżanowski.

i

H K R B t T A
bezpośrednio z Chin sprowadzona funt 3, 4, i 5 złr. w. a.

Stalowe dzwony patentowane,
W ,  N a y l o r  V i c U e r s  d f *  C o m p .  

Lampy salonowe patentowane
(ls24  1-3) ^  i V f t f t y ^

t  u  d  z i e  z :
N oże sto łow e, k u ch en n o . —  C a rw e ry  rzeźn ick ie, g a rb a rsk ie , S zew ­
skie, S ied la rsk ie . —  B rzytw y. —  Scyzoryki. —  Noże k ieszonkow e, 
M yśliw skie z spuszczadłam i. —  N ożyczki, nożyce d o 1 ow iec, dtk b la ­
chy, do szpalerów  i inne . —  N arzędzia  zegarm istrzow sk ie i in n e . 
—  Kosy pa ten tow e , sierpy, piły trac zn e  i różne inne d re n a rz e  —  
S tal ku ta  i b lacha. —  M łynki do kaw y i dla sk lepów  ko rzennych , 
pilniki, raszp le  do k u c ia  k o n i, i inne, k łódki p a ten to w e , zam ki, am - 
bosy b lach a rsk ie , s iek ie ry  ró żn e  i r/.ezaki, —  T ace  p ięknej ro b o ty , 
d zw o n k i pokojow e, czajniki, lich tarze, łyżki, e tu i dam sk ie  i m ęskie , 
m iary  zarazem  w agi na bydło, m yśliw skie przyrządy i inne różne

p rzedm io ty

we Lwowie w Sklepach stalowych wyrobów w Tarnowie

Drzewo dębowe
opalowe,

t a k  w  ł u p k a c h  j a k o t ć ż  t r z a s k i ,  s p r z e  
d a je  z n a c z n e m i p a r ty a m i  lu b  c z ę  

ś c io w o

P row en t Pteszowski.
i ^ T W i a d o m o ś ć  n a  m iejscu  w P le -

(1894-2 -)szow ie.

W  D O B R A C Hr
Sucha i Siemień

je s t

propinacya z browarem
d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  

o d  d n i a  1  L i p c a  1 8 6 3 .

W arunk i i objaśnienia udzielane b ę d ą  
In te resen to m  w urzędzie kasy S uehsk ie j po 
dzień o sta tn i L u tego  r. b. ( i s i 3- 3)

, m f l r  W  wiele powierzonych interesów, 
1 W J I  mianowicie dużych Dóbr nabycia o- 

raz średnich, tudzież Dzierżaw różnych jak 
niemniej wiele dóbr mniąjszych do pozbycia; 
a zaczem posiadający W W . Właściciele zgłosić 
się raczą listami frankowanemi do podpisanego 
zamieszkałego w domu własnym pod Nr 15. 
uaprzeciw „spalonych M łynów “ przytem tak ­
że różnych domów większych i mniąjszych 
'N Mieście Krakowie nabyć się mtyących jako- 
też kapitałów na Iszą hipotekę ulokowania.

(1814—3 ) Karol Derpowski

Władysław Kasprzyfelewlcz,
zw iedziw szy krajow o i zag ran iczn e  fa­
bryki i zaw iązaw szy z takow em i s to su n k i, 

założył

w Tarnowie na Strusinle. Ili 369
wyrób Karet, Powozów, 

Bryczek i W ózków,
które po najumiarkowańszćj cenie szanownej 
Pubhcznosci, tak ze swego wyrobu, jakoteż 
według u mego znąjdujących się wzorów za 
poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać 

obowiązuje się.
Niemniej przyjmuje wszelką naprawę, 

ręcząc za spieszne i dokładne tejże uskute-
(1890-4-)czmeme.

T E A T R  PO LSK I
PO D DYREKCYĄ

J U L I U S Z A  P F E I F F R A .

D m mat

W N iedziele dnia 48 Stycznia.

Ślepy i Garbaty.
5cia aktach z fraocuskiego, przełożył M. 

Chrzanowski.

przy R y n k u  
N r. 239.

B u rek  
N r. 187.

w sze lk ie  zam ów ienia z Anglii p o d ejm u ję  się.

L U D W I K  A R M A T Y S
W KRAKOWIE,

p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  p o d  L. 9 4 ,
'trzymał g ł ó w n y  S k ł a d  Z e g a r k ó w  z g ł y i m ó j  f a b r y k i  F a t e k  F h i l i p p e  

F o t u p . w  G e n e w i e ,  gdzie zarazem przyjmuje wszelkie obstalunki do tej fabryki 
l jak najprędszem wykonaniem. —  Posiada również wielki dobór Zegarków wszelkiego ro­
dzaju i ceny z innych znaczniejszych fabryk szwajcarskich, z któremi zostaje w ciągłych sto­
sunkach, a mianowicie zegarków męzkich i damskich nąjnowsząj konstrukcyi, i z przyozdo­
bieniami nąjświeższąj mody, jak również z rzeźbami i emaliami znakomitych rodaków; wzię- 
tość .jakiej używa ten Skład Zegarków, jest dla Publiczności i nadal rękojmią rzetelnąj ob­
sługi, cen umiarkowanych i doskonałości wyrobów. (1870-4 -8)

Już w  16 dniach jeS°t d. 3 Lutego r. b..
nastąp i c iągn ien ie

Losów br. St. tienois
p o  4 3  * |p ,

P o ż y c z k a  ta  u p o sażo n a  je s t t r a f n e  m i  n a  zł. w . a.

7 3 ,5 0 0  —  5 2 ,5 0 0  — 2 1 ,0 0 0  i t. d.
i tak d lój do 68 złr. 25 c.

K a żd y  lo s  m usi w y g ra ć  iiajm aiój 6 §  z ł. c . 
L osy te  o ry g in a ln e  sprzedaje zupe łn ie  p o d łu g  kurSU d z ien ­

nego , a oprócz te g o , ja k  d łu g o  zapas w ystarczy  Z Z adatliicill 4  Zlr
n a  lo -m ie s ie c z n e  raty, a na ciągn ien ie dnia 3  L utego r. b!
także p r o . l l i c s y  podług  p raWa 5 0 -ce n to w ą  m a rk ę  op a trzo n e  po 3  z ł r  
5 0  e e n t

»/. K. Sothen w  Wiedniu,
hurtow n ik  i w ekslarz „ S ta d t am H of 4 2 0  

Przy zam ów ien iach  zam iejscow ych u p rasza  się uprze jm ie  o f ra n k o w a n e  przy­
słan ie  należytości oraz o d o łączen ie  3 0  cen t. na f ra n k o w a n e  p rzesłan ie  listy  
ciągnienia.

W Drukarni „ CZASU.“

Losy te  są do nabycia  w e w szystk ich  kan to rach  W ymiany i w m iejscach  
sprzedaży losów . _______ (1921-1-3)

R*§d*ca Drukarni, Antoni Rothtr.


